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UJ ciągu ostatnich 24 godgfot
tooltół spratytf Kanału Sueskiego

Anglia szantażuje Egipt

KS1KOWJ
psglsskami 9 przegripmiiii fląfy waleeoej

w stronę Suezu
Indonezja zapowiada upaństwowienie

wielkich przedsiębiorstw

należących do obcego kapitału

31. VII. br. w przededniu
12 rocznicy Powstania War­
szawskiego w Alei Stalina w

Warszawie ,w miejscu, w któ­
rym w dniu 1. II. 1944 r. żoł­
nierze A. K. dokonali zamachu
na szefa warszawskiego ge- .

stapo Kutscherę, odbyła się
uroczystość odsłonięcia kamie­
nia pamiątkowego. — Na zdję-

"

ciu: Jedyny pozostały przy ży­
ciu uczestnik zamachu na Ku­
tscherę — Michał - Issajewicz
(„Miś") przy tablicy pamiąt-

'

kbwej.

IPoSfoda ■płata
W całej Europie

i, sztormy i powodzie
jedynie

we Włoszech panują upały
SZCZECIN
W południowe! części Morza

Północnego od dwóch dni pa­
nuje sztorm. Siła wiatru do­
chodzi do 9 stopni w skali
Beauforta. Jednośtki.rybackie
„Odry", i „Afk^ znajdujące
się w południowej części Mo­
rza Północnego, wobec wyso­

kiej fali i silnego wiatru

przerwały połowy.
s Nie przerwały natomiast-po-

ł< wów dalej na północ wy-
‘nmięte^'trawlery „Dalmoru",
gdyż siła Wiatru Wynosi tam

Wydajność

północnym
szalały o-

silne burze

pogodani
jednakże ■

6 st. Beauforta,
łowisk iest''dobra.
■LONDYN

,Na zachodnim i

wybrzeżu Europy
statnio nieżwykle
i sztormy. .

I W poniedziałek
«o się polepszyła,
jak donoszą agencie zachod­
nie — wCuxhaven w Niem-,
czech zachodnich wskutek sil­
nej burzy woda zalała piwni­
ce i sutereny , w setkach do­
mów, UieWńy deszcz ,i burze

wyrządziły, znaczne szkody W
zbiorach w Norwegii. W Danii
w wielu miejscowościach bu­
rze szalały W nocy z niedzieli
<**»**»*%%*%«*«

Przemówienie Chruszczowa
do budowniczych Mnskwy
Na zebraniu budowniczych

Moskwy Wygłosił przerrtó-
wieńie pierwszy sekretarz KC
KPZR j członek Prezydium
Rady Najwyższej ZSRR — N.
S, Chruszczów.

N. S. Chruszczów, poświęcił
kilka słów obecnej sytuacji
międzynarodowej, Wskazując
na doniosłe osiągnięcia radzie­
ckiej polityki w dziedzmie u-

trwalania pokoju na świecie.
Mówiąc o wydarzeniach w E-

gipcie, pierwszy scKrslarz KC
KPZR wyraził się,- że nącjpna-
Lzaęja Kanału Sueskiego jest
aktem, do którego uprawnio­
ny jest rząd suwerenny,'ja­
kim jest rząd egipski.

r“
▼

1944—1956

u-na poniedziałek. Wskutek
derzenia piorunu spłonęło tam
iwieie domów i zabudowań go­
spodarskich na wsi.1

RZYM
We Włoszech panują nadal

upały dochodzące do 33 st. C.
Również z Jugosławii dono­
szą o .pięknej i upalnej po­
godzie. Temperaturą waha się
tamod+30do+37st,C.

MOSKWA

Otrzymano tu następujący
meldunek radiowy ze

'

stacji
„Biegun Północny — 6*.

W związku, z. ociepleniem
śnieg zaczął gwałtownie top­
nieć. Wszędzie pojawiły się
małe jeziorka. Woda zaczęła
szybko przybierać w! zapadli-
nach., Domek kierownika sta­
cji dryfującej oraz ambulato­
rium zostały zalane. Woda

zagrażała zatopieniem maga­
zynów. Aby zapobiec „powo­
dzi”. zaczęliśmy wiercić lód,

■Każdy centymetr szczeliny o-

’kupiony by! ceną wiemię®ó
Wysiłku. Powódź została* źli'-'

kwidowąha.
WIEDF.N

I Padające od- trzech dni u-

ilewne deszcze stały się przy-
czyna groźnej powodzi w Gór­
nej Austrii. Ulewa i gradobi­
cie, wyrządziły poważne szko­
dy na polach.

Wskutek wystąpienia z

brzegów rzek i potoków, za­
lane zostały drogi i zniesione
liczne mosty Dwie osoby u-

tc.nęły. Dodatkową klęską śą
ticZn. pożary spowodowane U-

derzeniąmi piorunów.
LONDYN
Również w górzystej Szko­

cji powódź sparaliżowała nor­
malny1 ruch i prace na polach.
W wielu

Znalazły
drogi i
darskie.
linii telefonicznych uniemożliw

wiają utrzymanie łączności z

obszarami objętymi powodzią.
Trwa ewakuacja wsi i farm

zagrożonych powodzią.
Ofiar w ludziach nie było.

miejscach pod wodą
się tory kolejowe,

zabudowania gospo-
Liczne uszkodzenia

31. VII. br. w przededniu 12

rocznicy Powstania Warszaw-

■sinego na iii.. Nowogrodzkiej i;
■Kruczej w Warszawie, w miej­
scu, gdzie; żołnierze GL zorga­
nizowali akcję bojowąna lor
kat hitlerowskiodbytą się
uroczystość odsłonięcia tablicy

■pamiątkowej- '

Wizyta dziannikarzy
iu^osłowiańskich

W Krakowie bawi 12-osobo-
Wa grupa dziennikarzy ju­

gosłowiańskich, gości Stowa­
rzyszenia Dziennikarzy Pol­
skich. . ... _■

< Dziś przed południem zwie­
dzili oni muzeum w Ośw.ęei-
.miu. Resztę dnia poświęcono
na spotkania

‘

z przedstawicie­
lami prasy krakowskiej?'

'
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„Pytaj się'jaka jest moja, cnota, ale nie pytaj jaki
jest kolor mojej, skóry” --- głosi ■.stare + przysłowie
arabskie. Niestety Francuzi niezbyt się nim prze­
jęli skoro jedną z form walki, którą prowadzą z na­
rodem algerskim jest właśnie- dyskryminacja raso-

. Way' .+

Ó AJgerze czytajcie ma •fr. 3

Rozmowy
E. Ochaba i Fr. Mazura
z przedstawicielami SD

Dnia 31 lipca br. I Sekretarz
KC PZPR Edward Ochab
wraz z sekretarzem KC Fran­
ciszkiem Mazurem spotkali się
z przedstawicielami Prezy­
dium CK Stronnictwa Demo­
kratycznego w osobach: sekr.
gen. CK SD Leona Chajna o-

raz Członków Prezydium CK
SD — Jerzego Jodłowskiego,
Zygmunta Moskwy i Jana Ka­
rola Wendego i poinformowali
ich o przebiegu VII Plenum
KC PZPR.

W rozmowie poruszono m.

In. sprawy inteligencji, rze­
miosła, Frontu Narodowego,
pracy Sejmu oraz dalszego za­
cieśniania współpracy PZPR

B SD.

S«y«f •

nwzglądnił rewizję nadzwyczajną
przekazując

do ponownego rozpatrzenia
sprawę JL Któ£aariaslale^o

b. dyrektora departamentu śledczego
Ministerstwa Bezpieczeństwa Publifeisńifego

Sąd Najwyższy w Warszawie rozpatrywał rewizję nadzwy­
czajną generalnego prokuratora w sprawie Józefa Różań­

skiego, byłego dyrektora departamentu śledczego Minister­
stwa Bezpieczeństwa Publicznego.
Jak wiadomo J. Różański

skazany' został w dniu 23 gru­
dnia ub. roku wyrokiem Sadu
Wojewódzkiego dla m. st.

Warszawy — na karę 5 lat
więzienia, która na mocy am­
nestii z lutego 1952 roku zła­
godzono do 3 lat i 4 miesięcy
więzienia. Sad Najwyższy u-

A WOLNOŚĆ ŻEGLUGI Po
Kanale Sueskim będzie w peł­
ni zachowana, zarówno dla
statków handlowych jak i wo­
jennych, zarówno w okresie
pokojowym jak j> w czasie

wojny — brzmi nota rządu e-

gipskiego wy stosowan a do rzą­
dów wszystkich państw.

A SEKRETARZ STANU —

DULLES udał się na polece­
nie’ prezydenta Eisenhowera
do. Londynu; ażeby wziąć u-

dział w rozmowach ministrów
spraw zagran cznych W. Bry­
tanii i Francji. -

A WSZYSTKIE AKTYWA
rządu egipskiego i Towarzy­
stwa Kanału Sueskiego zosta-

ją „chwilowb‘‘. — wg komuni­
katu , Ministerstwa Skarbu
USA zablokowane na tere­
nie Stanów Zjednoczonych.

A O 6.500 KM DŁUŻSZĄ
trasę obrały sobie brytyjskie
transporty wojskowe,; -udają­
ce się drogą wodną — dooko­
ła Afrykii —z Anglii na Dale­
ki Wschód i z powi 5tem, aże­
by tylko nie korzystać z prze­
jazdu przez Kanał Sueski.

względni!
’

rewizje nadzwy­
czajną, wyrok "Sadu Wojewó­
dzkiego uchylił i sprawę prze­
kazał temuż sądowi dó ponow­
nego rozpoznania.

W motywach Sąd Najwyż­
szy uzna! rewizję za istotnie
uzasadnioną: Sąd Wojewódzki,
przy rozpoznawaniu sprawy.,
dopuścił się 'następujących tl-

chybień: przyjął on. iż J. Ró­
żański dręczył i polecał drę
ćzyć ludzi tymczasowo aresz­
towanych: Z zeznań szeregu
świadków wynika niezbicie, że
ośobom pozbawionym Wolności

przez J. Różańskiego nie do­
ręczano odpisów postanowie­
nia prokuratora o zastosowa­
niu w stosunku do nich are­
sztu, Wynika z tego, że osoby
dręczone pozbawiane były
wolności bez decyzji prokura­
tora. a zatem J.

zany został z

przepisu prąwa.
konieczność —

wy Sądu
sprawdzenia tych okolicznoś­
ci.'*

Poza tym zastosowano do J

Różańskiego amnestie z roku
1952 pomimo że wszystko
przemawiało za tym. iż do­
puszczą! się on nadużyć rów­
nież w roku 1953, gdyż pełnił
on leszcze wówczas obowiązki
dyrektora departamentu śled­
czego.

W związku , z- treścią wyro­
ku. Sąd Najwyższy postano­
wił ponownie zastosować a-

reszt względem J. Różańskie­
go. który według wyroku Po-

przedniegb mógłby wkrótce
uzyskać wolność. ■,

Różański ska-
niewłaściwego
Zachodzi więc
mówią moty-

Naiwyższeeo —

Zaetimurunle mienia przez chmu­

ry typu klyhliHtege. Temperaturę do

22 et. C . Heca ek«t* 12 it. t. Wiatry
umlarlrewMw x kierunków zachotln.ch. I

A DZIENNIKI EGIPSKIE

podają-, że delegacja związku
zawodowego pracowników Ka­
nału Sueskiego’ złożyła wizytę
prezydentowi Egiptu — Nas-
serowi, oświadczając, iż popie­
ra dekret rządu egipskiego

Delegacja poinformowała
również, iż wszyscy pracownicy
Kanału Sueskiego postanowili
przekazać jednodniowy żaru*
bek na narodowy fundusz buj
dowy tamy’'assuańskiej. j

A PREMIER EDEN .- <>-
SWIADCZYŁ: „Rząd angielki
nie może zaakceptować żad­
nych porozumień na temat

przyszłych losów tego wielkie­
go międzynarodowego szlaku
wodnego, jeśli w wyniku tv-h

porozumień Kanał Sueski oka-
żę się pod .nieograniczona koru:
trolą jednego państwa, które
będzie mogło, jak tęgo, dowio­
dły ostatnie wydarzenia, wy­
korzystać go wyłącznie w ce­
lach swej polityki narodowej*'.

A' PRZEDSTAWICIELE
TRZECH MOCARSTW zacho­
dnich. konferujący w sprawie
Kanału Sueskiego. zamierzają
wysunąć koncepcję stworzerfa
organu kontroli mie<jzvnarodo-
wej nad Kanałem Sueskim .

A RZĄD WfcOŚKl zamierza

wystąpić z inicjatywa pośred­
niczenia w sporze między Egi­
ptem a mocarstwami; zachod­
nimi, powjtałym po. nacjonali­
zacji Kanału Sueskiego.

A W LONDYNIE rozeszły
jsię pogłoski, że ^admiralicja
brytyjska zamierza dokonać

przegrupowania brytyjskich ś ł
morskich z Adenu i Malty,
kierując 'skręty, wojenne w

stronę Kanału Sueskiego. Rze-
cznik admiralicji bryivisk!ei
nie potwierdził tych pogłosek.
W kołach dziennikarskich Lon-ę
dynu panuje przekonanie, że
lansowanie podobnych Pogło­
sek ma na celu zastraszenie
Egiptu.

A GORĄCĄ APROBATĘ
egipskiej decyzji wyraził prze­
wodniczący parlamentu indó-;
nezyjskiego — Sartono. i

Sartono oświadczył, że Tn- .

donezja zamierza także upań­
stwowić wszystkie Wielkie
przedsiębiorstwa, znajdujące

•sie; ,w posiadaniu obcego ka­
pitału. '.‘

Wiek: 12 lat. :

Cechy szczególne: kwitnie
tytko raz na KI lat. - >’

[ Przynależność: do- rodziny
kaktusów.

; Co robi: zdobi obecnie re->

doktorskie biurko.
, Skąd się tu wziął: przyniósł

go jeden z naszych Czytelń'-ków
ob. Kazimierz Walewski, zam
W Borku Fałęckim, przy ul.
Zbrojarzy 62/2 — oczywiście
tylko do... sfotografowania.

Fol. J. Kua.ia«wsU
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pierwszo w nasaym kraju
jedna x tsajwi^ksstfck w Cwopie

Transport
polskich maszyn de
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+ fiarcft
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STALINOGROD

Z cieszyńskiej fabryki
rzędzi odszedł koZ cieszyńskiej fabryki na­
rzędzi odszedł kolejny

transport towarów dla Bra­
zylii: trasport zawiera kilka
tysięcy sztuk różnego rodzaju
wiertarek, szlifierek i obcę­
gów.

Liczba towarów • eksporto-
wanych przez cieszyńską fa­
brykę narzędzi wzrosła w

bież, roku o ponad 100 proc.

Oprócz Brazylii, główhymi
odbiorcami produktów cie­
szyńskiej fabryki są Turcja i
Indie.

ministra
Gud-

B. premier
Iranu
Mossadek

W Tokio odbył się wiec z u-

działem ponad 10.000 osób. U-
czestnicy wiecu protestowali
przeciwko zajęciu wyspy Oki-
nawa ńa bazę wojskową USA.

ra.-ra.-ra. ra -ra ♦ ra rae-raira

Nie ma powodu, ażeby
wolska amerykańskie
nadal stacjonowały
w Islandii —

głosi komunikat
islandzkiej ambasady
NOWY JORK
W Waszyngtonie opubliko-
•’ wane zostało oświadcze­

nie islandzkiego
spraw zagranicznych
niundssona, w którym stwier­
dził on, iż wojska ainerykań-
skie powinny być wysofane z

Islandii, a urządzania obronne
oddane pod zarząd,, władz
islandzkich.

Rząd Islandii — oświadczył
min. Gudmundśson — wycho­
dzi z założenia, że sytuacja
międzynarodowa jest obecnie
przynajmniej w tym .samym
stopniu „pokojowa" jak w 1949
roku, gdy Islandia przyłączyła
się dó paktu północno-atlan­
tyckiego, Nie widzi on więc
powodu, by obce wojska miar
ły nadal stacjonować na tere­
nie Islandii.

Amerykański Departament
Stanu odmówił na razie ko­
mentarzy na ten temat.

S«SZ8¥/8

wyjazd do Ira-

pOlicyjne odmó-

wydania takiego,

opuszcza

więzienie
TEHERAN

Za kilkanaście dni wyjdzie z

.więzienia b. premier Iranu
Mossadek, który w 1953 r. zo­
stał skazany na 3 lata wię­
zienia. Jak wiadomo, Mossa­
dek występował w okresie

sprawowania rządów za nie­
zawisłością Iranu w dziedzinie

gospodarczej. W okresie gdy
był on premierem, Iran ze­
rwał umowę z brytyjskim
koncernem naftowym Anglo-
Iranian Oil Company.

Korespondent agencji Asso­
ciated Press donosi z Tehera­
nu, że rodzina Mossadeka czy­
niła starania o zezwolenie
Mossadekowi po opuszczeniu
więzienia na

ku. Władze

wiły jednak
paszportu.

—O—

W ciągu

jednego miesiąca
3-krotne

suSrucie ryb
Na konferencji, , zorganizo­

wanej przez Woj. Komitet

Ochrony Przyrody, stwierdzo­
no. iż rybostan naszych rzek
i jezior zaporowych przedsta­
wia się katastrofalnie. Głów­
nie dotyczy to wód Dunajca
oraz jezior w Rożnowie i
Czchowie, gdzie z braku kon­
troli dzierżawców tych obiek­
tów, a mówiąc konkretnie —

Spółdzielni Pracy „Wisła*,
kwitnie kłusownictwo.

Ponadto — ryby rzek,
zwłaszcza Wisły są często za­
truwane nieczystościami wy­
pływającymi z zakładów w

Dworach, Krakowskich Za_
■kładów Sodowych oraz zakła­

dów w Nowej Hucie. Tylko w

czerwcu, br. stwierdzono trzy­
krotne masowe zatrucia ryb
w Wiśle.

By zapobiec dalszym szko­
dom w gospodarce rytonej,
specjalny inspektorat przy
WRN powołany m. in. do o-

pieki i ochrcny rybostanu, po­
winien koniecznie wzimocmc
swoją działalność, 1&W)

GDAŃSK — Triad ,,<We«!gcl«ty-
tlgcznlk" spłyną) jut na. wadę w

stocim gdnńikitj. Jen to statek

motarowy zbudowany pnw na-

nychlacftcwcńw. ,

WARSZAWA - W 41 Matowym
kongresie «sparantyst6w. odbywa­
jącym się w Kopenhadze, weimie

utoial takie polska delegacja.

trwa budowa

♦

★ wypadków +

UczeetWcy Mlgdry-
narodowego Obaw

Młodzieżowego Kra­

jów Nadbałtyckich
W Sopocie. zorga­
nizowanego w

związku t „Latem

Prr/jeżnl'* zwiedzi-

tl ostatni© Slotnnig
I Sort Gdański.

W Dworach k. Oświęcimia

wielkiej wytwórni syntetycznego kauczuku
7 każdym rokiem wzrasta u

. nas zapotrzebowanie na
kauczuk i wyroby z niego w

różnych gałęziach przemysłu.

Wymiana filmów

ZSRR i RRF

D ziennik „Die Welt" infor­
muje o wymianie filmów

między ZSRR i NRF. Jak po-
daje dziennik, w zamian za

sześć filmów zachodnio-nie-
mieckich NRF otrzyma nastę­
pujące radzieckie filmy: , Ro­
meo i Julia", „Mistrzowie ba­
letu rosyjskiego*1, „Na arenie
cyrkowej", „

św. Anny** i „W lodach
nu".

Tę wymianę filmów
Welt** , charakteryzuje
„początek' programu wymiany
kulturalnej między

' ZSRR
■NRF", li

Kauczuk — jeden z najbar­
dziej poszukiwanych surow­
ców, bez którego nie do po­
myślenia jest wzrost motoryza­
cji i rozwój szeregu' innych
dziedzin życia gospodarczego
importujemy obecnie z zagrani­

cy. W niedługim jednak czasie-
podejmiemy produkcję wła­
snego kauczuku syntetyczne­
go. Nastąpi to z chwilą za­
kończenia budowy i oddania
do eksploatacji wielkiej, wzno-

: szonei przy - pomocy Związku
Radzieckiego, wytwórni

‘ kau­
czuku syntetycznego w Zakła-
dach Chemicznych w Dwo­
rach koło Oświęcimia.

Budowa tej wytwórni, pierw­
szej w kraju i jednej ż naj­
większych w Europie, znajdu­
je się w toku. • Trwają prace
przy wznoszeniu tej części wy­
twórni, która produkować bę­
dzie jeden z podstawowych
składników kauczuku — sty­
ren. Rozpoczęto także budowę
innych obiektów wytwórni
kauczuku: oddziału butadienu
oraz wydziału polimeryzacji.

*

Na pierwszym turnusie kolonii

letnich wypoczywało ponad 220

tys. dzieci; na etalych I wędro­
wnych obozach przebywała mló-

dzlet ze szkól średnich (SS ty*,
uczniów). Z Innych torm spę­
dzania wakacji (półkolonie,
wczasy w mleóclo) skorzystało w

ilipcu ogółem 14S tys. Ozłoci. Kó-

tonłe trwają nadal.

cuuwc

„Kawaler orderu
ocea-

Polskie

„Die
jako

i

aparaty elektronowa
na Miądzynarodswych Targach
za granicą

WARSZAWA

D ó Sztokholmu, Zagrzebia,
•Plovdiv i Wiednia,,, a także

do Południowej Ameryki i In­
donezji wysłano, na organizo­
wane tam międzynarodowe
targi, produkty zakładów wy­
twórczych urządzeń elektrono­
wych w. Warszawie.

Są to p'ece wielkiej często­
tliwości, tzw.. indukcyjne, • o

mocy 50 kilowatów. Służą one

m.. in. do hartowania powierz­
chni metali, lutowania oraz

topienia metali w próżni.

• NOWY JORK.

Senator A. Ellemtor, praewDdtilaący
lartattiej komlijl rolniczej odwiedzi

Związek Radeleckl, a n»«tępnlę —

krają Bilskiego 1 Dalekiego Wschodu.

• TOKIO.

W amerykańskiej bazie lotnictwa

(pod To*:o) 7.500 japońskich robotni­
ków ogłosiło OwiKitiestociterogottónny
strajk; jest to protest przeciwko upra­
wianej przez amerykańskie wladie

wojskowe praktyce ..badania lojalnoś­
ci'*. Jest to równocześnie tapowedi

następnego strajku, który

sierpniu ponad 100 tys.
robotników.

• LONDYN.

Rumowy mediacyjne
praedstewtołelaml ministerstwa pracy,

związków zawodowych 1 przedsiębior­
ców, które miały na celu zażegnanie
strajku pracowników brytyjskłego

praemysłu samochodowego, dowiodły —

jak głosi oświadczenie ministerstwa —

istnienia poważnych rozbieżności mie­

dzy stronami oporu.

Polska bierze udział

w międzynarodowym
porozumieniu
w sprawie budowy

fabryki celulozy
w Rumunii

Helena Gamcarek, lat 46,
została potrącona przez rowe­
rzystę iż raną ciętą podudzia
przewieziono dą do II Kliniki
Chirurgicznej.

*

Nienadzwyczajnie musi się
przestrzegać przepisów bez­
pieczeństwa "bracy w jadło­
dajni „Szarotka", skoro Ma­
ria Szydałai doznała tam po­
rażenia prądem i na skutek
tego-oparzenia I stopnia’ le­
wej dłoni.

*

„...rana dęta okolicy kostki

zewnętrznej, ogólne potłucze­
nie; Stan upojenia alkoholo­
wego'* — tak brzmi protokół,
lekarza Pogotowia w wypad­
ku Leonarda Samborskiego
potrąconego przez motocykl
na moście przy Rudawie.

■■*
Wczoraj o godz. 19.16 w

mieszkaniu ob. Moniki Kru­
pa przy ul. Helclów 3 zapalił
się kosz z ubraniem roboczym.
Pożar spowodował znaczne

szkody w mieszkaniu. Przy­
czyną pożaru był niedopałek
papierosa z karygodną lekko­
myślnością wrzucony do ko­
sza.

Również lekkomyślność była
przyczyną bardzo szybko uga­
szonego pożaru, który wybuchł
wczoraj o północy w mieszka­
niu Anny Stój, przy ul.
haterów Stalingradu 22.
żelazka pozostawionego
prądem zapalił się tam
krawiecki. Większych strat nie
było.

Bo-
Od

pod
stół

obejmie w

japońskich

pomiędzy

W Paryżu pojawiły się ostatnio
»miro-taxi". Są to koła o śre­
dnicy 30 cm, ziełono-czerwo-
ne na białym tle, przy pomo­
cy których przywołuje się tak­
sówki. „Miro-taxi“ pozwala
rzekomo uniknąć hałasu, zwią­
zanego

Wbm. w Bukareszcie podpi­
sano porozumienie w spra­

wie budowy zakładów produ­
kujących celulozę z trzciny.
Podpisali je przedstawiciele
rządu Rumunii, NRD, Czecho­
słowacji i Polski.

Do porozumienia mogą przy­
łączyć się również inne kraje
będące członkami rady wza­
jemnej pomocy gospodarczej.

W rokowaniach uczestniczył,
w charakterze obserwatora,
przedstawiciel Węgier. .

Porozumienie przewiduje
stopniową budowę zakładów o

łącznej produkcji 200 tys. ton

celulozy rocznie. Pierwszy za­
kład w Braili zostanie urucho­
miony do 1 stycznia 1961 r.

z przywołaniem tak­
sówki. . fvvvnvvrvvnvrvnrvi

Utworzenie

Systems obronnego
na obszarze

południowego Atlantyku
zapowiada
rząd Argentyny

NOWY JORK

Podsekretarz stanu w argen­
tyńskim ministerstwie spraw

zagranicznych Castineiras o-

znajmił na konferencji praso­
wej, iż rząd Argentyny zapro­
sił rządy Brazylii I Urugwaju
do wzięcia udziału w konfe-,
rencji poświęconej omówieniu
planów obronnych na obsza­
rze południowego Atlantyku.

Będzie to — powiedział Ca-'
stineiras — wstępna konferen­
cja w sprawie utworzenia sy­
stemu obronnego krajów A-
meryki Łacińskiej. Główna
kwatera tej organizacji obron­
nej znajdowałaby się w sto­
licy Urugwaju — Montevideo.
Spodziewamy się ewentualne­
go przystąpienia do tej orga­
nizacji wszystkich krajów A-
meryki Południowej.

Komunikat argentyńskiego
ministerstwa spraw zagranicz­
nych głosi,-że piań utworze­
nia organizacji obronnej jest
„praktyczną realizacją jedno­
ści krajów Ameryki Łaciń­
skiej", q której mówiono na

konferencji prezydentów
państw Ameryki w Panamie,

Zwiększając produkcję
nasz przemysł przetwórczy

przygotowuje nowe gatunki win

WARSZAWA.
(13 min litrów win owocowych więcej niż w roku ubie-

głym przygotowuję obecnie przemysł owoco>WO-wa-

rzywny. .jS

Jednocześnie wprowadzi się I ono dzięki temu specjalnego .

do produkcji dwa nowe gatun-1 smaku i aromatu,
ki win. Jeden z nich „Szkar- |
łat" produkować będzie wy­
twórnia win w Tymbarku;
będzie to wino półsłodkie
czerwone, głównie wiśniowe z

dodatkiem malin i owocu dzi­
kiej róży, dzięki czemu uzyska
ono specjalny aromat. Produk­
cję drugiego, nowego gatunku
wina tarninowego podejmie
wytwórnia w Tarnowie.

Poza tym C. Z. Przem- Owo­
cowo-Warzywnego zwiększy w

roku bież, asortyment i pro­
dukcję win tzw. maderyzowa-
nych. Dotychczas wina tego
rodzaju produkowała jedynie
wytwórnia w Kruszwicy, w

reku bież, dalszych 5 wytwór­
ni podejmie tę produkcję.

Wino maderyzowane otrzy­
muje się w ten sposób, że w

czasie leżakowania poddaje
się je przez 4 tygodnie działa­
niu dość wysokiej temperatu­
ry — ok. 55 Stopni,, nabiera

ooeooowMNMAOoeeoeoo

„Igrce" na urlopie
Z dniem dzisiejszym tj, 1 bm.

zostały przerwana przedstawienia
„Igrców" w Barbakanie z powodu

urlopów zespołu aktorskiego do

dnia 25 bm.

Oprócz telewizorów „Wista"
warszawskie zakłady
będą produkować
urządzenia dla

♦ studiów
♦ wozów transmisyjnych

^

Angielski
minister handlu

oświadczył, że

z radziecką
delegacją handlową
bardzo przyjemnie
prowadzi się rokowania

LONDYN

Odpowiadając na interpela­
cje w Izbie Gmin w skra­

wie rozwoju stosunków han­
dlowych między W. Brytanią
a ZSRR, minister handlu Thor-

neycroft oświadczył, że wy-
.miana handlowa między obu-
krajami będzie się rozwijała;:
pomyślnie.

Thórneycroft dodał, iż jego
zdaniem, z radziecką delega­
cją handlową „bardzo przy­
jemnie prowadzi się rokowa*-

WARSZAWA

Warszawskie zakłady telewi­
zyjna już wkrótce będą

znane w kraju z produkcji ą-
paratów telewizyjnych ; „Wi­
sła". Mało jednak kto wie, że

zakłady te oprócz telewizorów,
których produkcja w planie 5-
letnim przewidziana jest na o-

kpło 200 tysięcy sztuk, rozpo*
czynają obecnie produkcję róż*

nych urządzeń dla studiów te­
lewizyjnych oraz dla telewizyj­
nych wozów transmisyjnych.

Będzie to m. in. specjalna
aparatura umożliwiająca na­
dawanie programu telewizyj­
nego ze stadionów, estrad kon­
certowych oraz różnych imprez,
odbywających si^ na wolnym
powietrzu.

W przyszłym roku zakłady
te przystąpią także do pro­
dukcji elektronowych urządzeń
pomiarowych dla telewizji-
Jednocześnie — w roku 195, :

zaczną się prace badawcze
nad opracowaniem technolog11 ■
produkcji urządzeń dla teleww

zji kolorowej.

telewizji-



Historia Algeru
o wolnośćto historia walki

Mger

W chwili, gdy w walce
z kolonialistami ro­
dziła się jedność na­

rodowa Algeru, w świecie
zaszły wiekopomne zmiany
wpływające zasadniczo na

ruch wolnościowy narodów
uciskanych. Wielka Re­
wolucja Październikowa
wstrząsnęła imperializmem.
W ostatnich tylko 10 la­
tach przeszło 1.200 tys.
mieszkańców Azji i Afryki
wyzwoliło się spod ucisku
kolonialnego. Faktów tych
nie mógł nie spostrzec Al­
ger. Świadomość możliwo­
ści szybkiego wyzwolenia
zelektryzowała algerski ruch
wyzwoleńczy, tym bar­
dziej, że bratnie Maroko
i Tunis uzyskały już nie­
podległość.

Jedną ze skutecznych
broni kolonializmu jest dy­
skryminacja rasową. Im.
perialiści posługują się nią
zarówno w polityce gospo­
darczej jak i kulturalnej.
Tym samym systemem
Francja próbuje zbudować
w Algerze mur nie do

przebycia miedzy ośmioma
miliónami ludności berber-

skiej i arabskiej, a milio­
nem Algerczyków pocho­
dzenia europejskiego. Je­
dnakże realnie istniejące
warunki ekonomiczne zmu­
szają wszystkich Algerczy­
ków bez względu na po­
chodzenie, do walki z żar­
łocznym

' kolonializmem
francuskim.

Alger ma za sobą wspa­
niałą' 1 bolesną zarazem

historię narodową, która
pozwoliła na skrystalizo­
wanie się w tym kraju spe­
cyficznych dziś warunków
ekonomicznych, politycz­
nych i kulturalnych.

„Nic nie zdoła zaprzeczyć
tej rzeczywistości — pisze
prof. Charles Andre Julien
— że mieszkańcy Algeru
posiadają świadomość swej
odrębności narodowej. Pa­
cyfistyczne rozwiązanie te­
go problemu będzie
możliwe.“ ,

Naród algerski chce
wolnym i będzie nim.
narodu ąlgerskiego zależeć
będzie, czy przyszłość swą
budować zechce w rzeczy-,
wiście demokratycznej li­
nii Francuskiej, czy osobno.
Pierwszym jednakże i za­
sadniczym warunkiem jest
zaprzestanie działań wo­
jennych w tym kraju. Le­
ży to zarówno w interesie
Algeru jak i Francji.

nie?

być
Od

Mtmo, iż prea robotników al-
fjcrskich przynosi Francji wie­
lomilionowe dcchody, które,
Pozwalają na podnoszenie
techniki i predykcję najnowd-
eżeśniejszych maszyn, rolnicy
nlgerscy uprawiają swą ziemię
najprymitywniejszymi narzę­
dziami, a częstokroć z braku
takowych, po prostu rękoma.
Obok; stary robotnik algerski,

zajmo-
i rolnic-
P.n.e.

feniccy,

Przed
3 tys. lat berberskie

szczepy Maghrebu
wały się hodowlą

twem. W wieku XII

żeglarze i kupcy ______

przybył; do północnych brze­
gów Afryki, zakładając tam

miasta — faktorie takie jak:
Collo, Tigzirt, a przede wszys­
tkim wspaniałą Kartaginę,
która przez długie wieki świe­
ciła niezrównanym blaskiem
w całym basenie Morza Śród­
ziemnego.

W rzeczywistości mało jed­
nakże wiemy o tych dziesięciu
wiekach wpływów cywilizacji
punickiej, prócz tego, że była
ona oparta przede wszystkim
n.a handlu a tym samym inte­
resująca się morzem, co z ko­
lei prowadziło do „zaniedba­
nia" wnętrza kraju, który po­
dzielony na małe, niezależne
królestwa, miał w rezultacie
niewiele styczności z Fenicja­
nami.

»
rzy wojny puniękie, które

przeciwstawiły Rzym Kar­
taginie j które opromieniły

blaskiem wojennych zwy­
cięstw imiona Hannibala, Ha-
milkara j Scypiona, zakończy­
ły się całkowitym zburzeniem
Kartaginy i kolonizacją rzym­
ską w Afryce Płn. Jednakże

wpływy romańske, Spotkały
się z silną opozycją „czarne­
go kontynentu". Berberowie
stosowali różne środki oporu,

ftp. król Maasynissa sprzymie­
rzył się z Rzymianami prze­
ciw Fenicjanom, co pozwoliło
mu ną umocnienie >swego kró­
lestwa, upiększenie ówczesnej
stolicy kraju — Cirta (obecna
Konstancja); gdzie przyjmo-
wał zagranicznych ambasado­
rów i artystów greckich. Mas-

synissa wybijał własną mone­
tę, osiedlił na stałe koczujące
szczepy berberskie ,i; nauczył
je rolnictwa.

Marzeniem tego wielkiego
króla było stworzenie niepod­
ległego i zjednoczonego pań­
stwa Berberów? Niestety
śmierć przerwała dzieło bli­
skie już urzeczywistnienia. —

Niezrealizowane plany dziada

podjął na nowo wnuk Massy-
nissy Jugurta, który zbrojnie
przeciwstawił się Rzymowi. —

Dlatego też jest on uważany
za pierwszego narodowego bo­
hatera Algeru.

Okupacja rzymska trwała
400 lat. Łacina była językiem
urzędowym, a obywatele
rzymscy mieli monopol na

wszelkie przywileje. Ucisk po­
lityczny ludności tubylczej
szedł w parze z gospodarczym
wyniszczeniem kraju. Wśród
licznych rewolt wyzyskiwanej
ludności, do najznaczniejszych
należą bunty Tacfarinasa i.
Firmusa

Jednakże cywilizacja rzym­
ska pozostawiła po sobie nie
tylko ślady wyzysku j grabie­
ży. Rosną miasta, powstają no­
we drogi j akwedukty. Świad­
czą o tym do dziś dnia zacho­
wane ruiny Timgadu. Tebes-
sy, Tipazy czy Cherchellu. —

Wraz z uprawa zboża i oliwek,
tubylcy przejmują od Rzy­
mian ich prawa i religię.
\a /niedługim czasie, gdy Cir-

’ ’

ta zmienia nazwę na Kon.
stancję, a chrześcijaństwo sta­
łe się religią oficjalną, warun­
ki ekonomiczne ludności za­
mieszkującej obszar dzisiej­
szego Algeru, stają się świet­
nym nodłożem do schizmy i
masowej rewolty niewolników
i robotników rolnych. Trady­
cje wolnościowe Algeru jak
widać, sięgają daleko wstecz.

Gdy w.wieku VII północ afry-
kańsk’ego kontynentu zosta-

je podbita przez Arabów, kra­
je te mają zanotowane na kar­
tach sweł historii dwa wieki
walk z Wandalami 'j Bizan­
cjum, którego kultura nie po­
zostawiła Jednakże zbyt wiel­
kich śladów.

Gdy Europa tonęła w mro­
kach Średniowiecza, Alger
kompletnie już zarabizowańy,
był jednym z nielicznych o-

środków wielkiej kultury wy­
znawców ' Mahometa. „Atra­
ment uczonych jest równie
drogocenny jak krew męczen­
ników". — mówi stare przy­
słowie arabskie, łącząc na jed­
nej, platformie tych, którzy
walczą o wolność i tych którzy
budułą naukę. Wraz z religią,
mieszkańcy Algeru przejęli od

najeźdźców spod znaku Pół­
księżyca kulturę ; język arab­
ski. Ale nie wszyscy. Do dziś
dnia 1/3 ludności tego kraju
mówi językiem berberskim.
lecz oczywiście uważa się za

rdzennych Arabów.
W wieku XVI Alger odpie­

ra atakj Turków. Z walk tych
rodzi się samoistne, niepodle­

głe państwo algerski.e. Walka
z wrogiem umacnia jedność
Arabów j Berberów, którzy
przeistaczają się w zwarty na.,
ród algerski. Jednakże pa-
.triaręhalny system plemien­
ny, feudalne stosunki ekono-,
miczne, są niewątpliwie ele­
mentem rozbijającym jedność
narodową Algeru., Korzystając
z tego w roku 1830, Francja
zaczyna^ oficjalny podbój1( tego
kraju, który trwa przeszło 18
lat. Jednakże ludność stawia

czynny opór najeźdźcom, aż

doroku1871.Aipotem—aż
po dizień dzisiejszy.' — Alger
nie rezygnuje z walki o wol­
ność.

wg Regards oprać, bk.

Mahometanie
nie pi/ą wina
~7 abrania im tego religia.
A- Dlaczegóż więc żyzne pola,
na. których do niedawną rosło
zboże, zamieniono na winni­
ce? Przed podbojem francu­
skim winnice algerskje zajmo.
wały

" 2000 hektarów ’

ziemi,
dziś tereny te oblicza Się
na przeszło 400 tys. ha, Alger
stał- się .trzecim (po Francji i
Włoszech) producentem wina
na świecie. W konsekwencji
tego dochód z eksportowanego
ż Algeru wina płynie do kie­
szeni francuskich kolonialistów,:
podczas gdy dziesiątki tysięcy
Algerczyków umierają dosło­
wnie z głodu.

Znany ekonomista francuski
M. Chevallier pisali „Ludność
Algeru żyła wyłącznie ze zbóż:
Oblicza się, że w r. 1871 ną

każdego mieszkańca przypa­
dało 5 kwintali zboża rocznie,
w 1900 r. — 4.aw1940r., już
tylko 2,5. Obecnie nawet przy
najlepszych zbiorach na każ­
dego Algerczyka przypada 2
kwintale rocznie".

Winna latorbśl
zboże gdyż daje ona cztero-
.krotne '

zyski”w ppfówńanići
ze zbożem.

ołowiu

ton do

Bank

proc
stwo

róya

jest ń-

w 65 proc, w Algerskitn

hektarów.
*

ołowiu znajdują sią
rękach Towarzystwa Oii-

zastąpiła

Akcja pzcyftkacyjna w Algerze przeprowadzana jest
z konsekwentnym okrucieństwem. Częstokroć ofiara­
mi represji padają przypadkowo złapani na swych po­
lach chłopi lub pasterze algerscu.

afeSczr w/£ciff
...obszar terytorialny Algeru jest 4

razy większy od Francji i wynosi
2 214 200 kmz, ,Jednakże część zamie­
szkana wyłączając olbrzymie tereny
pustynne liczy tylko 226.596 kmż.

*

. . Alger zajmuje w produkcji tosfa-

tóy 5 miejsce
gaisze. złoża

Konstancji.

na świecie. Ich najb<h
znajdują się w okolicy

■ ...ludn-ość Algeru wynosi 9 min mie­
szkańców, w tym około miliona Euro­
pejczyków (przeważnie Francuzów) i 8

min autochtonów Arabów i Berberów.

.. .Alger jest przede wszystkim kra­
jem rolniczym i 75 proc, ludności to

rolnicy.
*

...Alger podzielony jest na 3 depar­
tamenty z prefekturami w Algeize (270
hjg._ rniószk.}. Oranie ;(20<l tys. mieszk.)

S Konstancji (120 tys. mieszk.),
■' *

. . .zyski trzech banków francuskich,
inwestujących swę kapitały w Algerze,
przyniosły w 1953 roku 344 miliony
. .czystego” dochodu.

*

„...tytoń jest najważniejszą rośliną
przemysłową Algeru, Zyski trustu „Wy­
twornie tytoniu, cygar j papierosów Ba-

stos” wyniosły w r, 1953 przeszło 3S5

min franków.
*

.. .plantacje tlnew korkowych są wy­
łączną własnością francusk.ego Towa­
rzystwa w Petite Kabylte, a obszar ich

wynosi 50.000

> ...kopalnię
w 30-■proc,ńw
siata, et Mesloula (tioansowanego przez

Mirabaud-Unloo Parisletine), w 25

eksploatowane są przez Towarzy-
Kopalntano-Metalui gicznę Penar-

1 w 20 proc, przez Atgerskie To-

.wa-zystwo Cynku. Wydobycie
wzrosło od roku 1951 z 4.600

11.750 ton w t. 1953,
*

...Kompania Royal-DulhrShell
działowcem

Saharze,
na

Kapitał
około710

-Towarzystwie Naftowym, a w 35 proc,
.właścicielem Kompanii do Badań i Po-

»'szukiwań Nafty na

•tego monopolu oblicza

miliardów franków,
*

. . ..roczne wydobycie ;

za w Algerze wynosi
Polowa dochodu z kopalń należy do

rządni ąlgerskiego, reszta do Spółki
,,Mitabaud-Un!on Pąrisienne-RotsclrJd”.
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Historia Algeru zaczynaśię
w dalekiej stróżyińośći!:'
Złożyły się na nią tradycje

j kultury fenickie:j,~rzyn^‘
1 sklej, arabskiej. Na żdjęciu:

Timgad •— miasto strożyt-
“

nej Nltmidii nałożone przez

Rzymian, położone było o

kilka kilometrów od dzi-
siejszej Batny, Ruiny Tim­
gadu świadczą o wysokiej
kuj. turze jej mieszkańców^
OprócZ' wspaniałego amfi-
teatru (rta zdjęiiu)
cie znajdowały się
we, rozciągające
przestrzeni 4000 m

dowie jak np.

publiczna oraz

w mieś-

luksusc-

się wi

kw., bu-

biblioteka

forum.
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JiaccetMia śmieje się tyUno nocą

B
TARE przysłowie ma­
rynarskie mówi, że za­
toce Lwiej iiWalencyj-
skiej należy się pokło­
nić. A my, płynąc do
Barcelony, pokłoniliśmy

się wprawdzie zatoce Lwiej,
lęęz nie dobrowolnie; zboczy­
liśmy bowiem z drogi, aby ją
minąć, płynąć wzdłuż brzegu.
Ale stary lew wyciągnął mi­
mo to pazury i dał n.am parę
uderzeń swą łapą. Krótkie fa­
le, których dziób statku nie
zdąży nigdy przeciąć, biją w

n.as co chwila, ostre,, napastli­
we, twarde jak uderzenie pał­
ki— i cały przód statku to-

tlię w piekielnym hałasie.
W Barcelonie przyjmuje nas,

jak 'zwykle, policja ze swymi
nię kończącymi się kontrola­
mi, a na lądzie, także jak zwy­
kle — szoferzy taksówek, któ­
rzy starają się podciągnąć
swój dzienny zarobek, obwo­
żąc przyjezdnych po mieście
ża umówioną zapłatę, zazwy­
czaj dwukrotnie dryższą od
tęj, którą wybije licznik. Wpa­
dają w tę pułapkę wszyscy ci,
którzy wysiadają w Barcelo­
nie po raz pierwszy i nie wy­
obrażają sobie nawet iak bar­
dzo życie w Hiszpanii jest
progie dla Hiszpanów, a za to

tanie dla tych wszystkich, któ­
rzy posiadają jakąkolwiek wa­
lutę obcą.

Wsiadam do tramwaju, któ­
ry okrąża' całe niemal miasto.
Na ulicach, mimo że Barcelo­
na liczy blisko dwa miliony
mieszkańców, widać bardzo
mało ludzi, lecz to jest już
zwyczaj, który znam dobrze.
Życie w Hiszpanii zaczyna się
o piątej po południu... Kon­
duktor wydaje mi bilet, wiel­
kości może dwóch czy' trzech

centymetrów. Nigdzie jeszcze

nie zdarzyło mi się widzieć
tak mizernego biletu...

kontakt
Z CUDZOZIEMCEM —

NIEBEZPIECZNY

Choć dzień jest pogodny,
Barcelona wydaje się jakby
przysypana pyłem. Piękna jest
dopiero w nocy. Za dnia, po­
mimo swych npwoćzesnyęh,
zadrzewionych alei, wydaje się
miastem starym, niemal opu­
szczonym. Jedyne istoty ludz­
kie, które w regularnych od­
stępach dostrzegam na uli­
cach, noszą szaro-zielone mun­
dury, a na głowach zabawne

trójigraniaste czapki z czarnej
ceraty, To straż obywatelska,
czyli miejska policja.

Wysiadam z tramwaju i za­
głębiam się w jedną z uliczek.
Stukam do bramy i zapytuję
o przyjaciela. Kążą mi Wcho­
dzić szybko, rozejrzawszy ?ię
wpierw dokoła, czy mnie ktoś
nie widzi. W dalszym ciągu
dopytuję o Pedra. Mówią mi,
że go nie ma. Pytam, czy mo­
gę na niego zaczekać, ale po
chwili rozumiem już, że to

bezcelowe.... Znalazła się W
końcu jakaś stara, siwowłosa

kobieta, która ze wstydem
niemal wyznała mi prawdę.
Pedro jest od dwóch miesię­
cy w więzieniu. Pojmuję już

'wszystko. Pedro pracował w

zakładzie, metalurgicznym, lu­
dnym z tych, które strajko­
wały w początkach kwićtnia.
Chcę' już odejść, gdy zjawia
się młoda kobieta z dzieckiem,
w której poznają żonę Pedrą,
ona zaś poznaje mnie także.

Pierwszą rzeczą, o którą
minie pyta, jest, czy nikt nie
zauważył, jak wchodziłem do

bramy. Tłumaczy mi niemal Ze
łzami w oczach, że byłoby

najlepiej, abym zaraz odszedł,
bo inaczej mąż jej nie wyj­
dzie już nigdy z więzienia!
Dostrzegam, że oczy wszyst­
kich obecnych utkwione są we

mnie niemal ż wrogością i od­
chodzę w mjlczehiu. Przed'

wyjściem ż bramy rozglądam
się; czy nie ma nikogo w po­
bliżu, a upewniwszy się, że

nikt nie może mnie zobaczyć,
wychodzę, prawdę biegnąc. Cu­
dzoziemiec, jak mi to powie­
działa ną usprawiedliwienie
żona Pedra, może stać się ak­
tem oskarżenia, dowodem wi­
nydla kogoś, kto w Hiszpanii
przebywa w więzieniu z przy­
czyn politycznych.
BARCELONA ZMIENIA SIĘ

WIECZOREM,
a zwłaszcza w nocy. Pospolity
jest tu widók kobiety siedzą­
cej na ławeczce 1 karmiącej
dziecko około północy. Można
też zobaczyć ludzi uśmiech­
niętych, usłyszeć, jak w po­
wietrzu rozbrzmiewa chwila­
mi wesoły śmiech. Wydaj e się,
że nocą z miasta odchodzi
strach, że kruszy Się ołowiany
pancerz faszyzmu. Wreszcie
możesz znaleźć kogoś, kto bę­
dzie mówił ż tobą, mimo że

jesteś cudzoziemcem, kto w

jakikolwiek sposób da ci do
zrozumienia, co myśli... Och,
naturalnie, o polityce ani sło­
wa, ąle przynajmniej powie
ci, że nie może już dłużej wy­
żyć ze swojej głodowej płacy.
A jeśli już jeden odezwie się
na ten temat, zaraz dookoła
znajdą się inni, którzy po­
twierdzą jego słowa.

Wszystko to jest dla mnie
dużą nowością, w porównaniu
z moim ostatnim > pobytem w

Hiszpanii przed kilku ląty, —

Wówczas nie można było. po
prostu wyciągnąć ani słowa z

nikogo, oprócz tych, którzy
znali mnie już dawniej. Wi­
dać, że coś dojrzewa również
i w Hiszpanii i dlatego opu­
szczam Barcelonę pełen
dziei..,

na-

Moje spotkania
z dyrygentami chórów amatorskich

Spotkania te nie były przy­
padkowe. Zjednoczenie Pol-

. skich Zespołów Śpiewa­
czych przy ul. Stalina 18, o-

piękujące się wszystkimi ze-

społami instrumentalnymi i
śpiewaczymi, udzielające im
pomocy fachowej i organizu­
jącą kursy dlą dyrygentów
(np. w sezonie 1956/57 odbędą
się kursy dla dyrygentów
1,,;.2 i 3stopnia)— oraz

przeprowadzające ’• współza­
wodnictwo Ł międzyzespołowe
— zaangażowało mnie na sze­
reg Wykładów z dziedziny
„Metodyki emisji chóralnej".
Przedmiot to stosunkowo ma­
ło popularny, ale dzięki nie-

zwykłemu zainteresowaniu
moich słuchaczy wszystkim, co

dotyczy ich żawódu, przepro­
wadziliśmy na lekcjach szereg
ciekawych dyskusji i poruszy­
liśmy sporo interesujących
problemów, co skłoniło mnie
do poproszenia Redakcji „Echa
Krakowa", o możność podzie­
lenia się pewnymi zagadnie­
niami z szerszym kołem Czy-
tpińików. Nie będę oczywiście
Cytować moich wykładów,
których było sporo — poruszę
tym razem tylko trzy, proble-
My, które specjalnie
SOM'ały dyrygentów
amatorskich:

• Chóry dziecięce
• Umuzykalnienie
® Problem dykcji.

Dziś zajmę się sprawą chó-
urów dziecięcych i umiejęt­

ności prowadzenia ich. Na Wy­
kładzie mówiłam dość obszer­
nie o budowie i rozwoju krta­
ni dzielącej. Zatrzymałam się
długo nad sprawą mutacji. —

Pouczyłam moich słuchaczy o

fizjologicznym przebiegu mu­
tacji i pbjaśniłąm na podsta­
wię naukowej, że o ile muta­
cją u chłopców mą przebieg o-

ątry i dzięki temu sama natu­
ra broni chłopców przed śpie­
wem w tym oikresip rpzwpjn-
wyim, o tyle u dzieyzćzynęk
o^bywą się ©na w formie ła­
godniejszej, głos się.nie zała­
muje. ale tym niemniej wy-

zaintere-
chórów

dzieci

stępują zmiany w , aparacie
głosowym, objawiające się
częstymi chrypkami; nięomąl
stałym żaflegmieniem gardła
i nierzadko zaróżowienem

wiązadeł głosowych. Ponieważ
jednak na pozór głos nie zmie­
nia się — dziewczynki w wie­
ku rozwojowym nądal- są wy­
korzystywane w bhórach, co

się w fatalny sposób odbija na

późniejszym rozwoju ich gło­
sów. Tak jak chłopcy w okre­
sie mutacji przerywają śpiew
na 1—2 lać — to samo powin­
no być stosowane przy chórze
dziewczęcym. Gdy kierownik
chóru zauważy u dziewczynki
chrząkanie, chrypkę i żąmfjlę-
nie głosu, powinien ją ną o-

kres 1—2 lat zwolnić ze śpie­
wania w chórze.

Słuchacze moi byli raczej
zdumieni tą wiadomością, ja­
ko czymś zupełnie dla nich

nowym. Wyrażali też powąt­
piewanie, czy dyrekcja danej
szkoły poszłaby ąż na takie u-

stępstwa, żeby chór dziewczę­
cy PÓ prostu, „zawieszać" ną
pewien czas. — Wyraziłam i
ją moje zdanie, że zadaniem
kierownika chóru dziecięcego
jest dbać o zdrowie głosu
dziecka, zwłaszcza że w Pol­
sce jest katastrofalny brak
zdrowych głosów — i że roz­
sądny kierownik potrafi o

tym przekonać dyrekcję
danej szkoły. — Poruszyłam
tęż sprawę skali w jakiej
głosy dziecięce powinny się o-

bracać. ą co za tym idzie, od­
powiedniego. repertuaru dla
chórów dziecięcych. Wyłoniła
się podobna kwęsfą co przy,
mutacji — tżn. że o wiele łą-
twięj jjest śpiewać w chórze

chłopcom niż dziewczętom. —

Dziewczętom przed wiekiem

rozwojowym a zwłaszcza w

czasie jego' przebiegu nie
woln o' dawać do śpiewan’a
utworów na 'WiecĘij/głosów ni­
żeli' pa dwą. Skała ich głosu
nie znespmislpch tonów wy­
maganych w głosie 3-cim i 4-
tym; głos dziewczynki po pe­
wnym okresie śpiewania w

tym nieodpowiednim dla niej
rejestr?e niszczy się rąz na za­
wsze. Słuchacze byli bardzo

przejęci tą sprawą, i znów
wypłynął problem, co począć,
jeśli dyrekcja wymaga chóru
4-głosowego, bo jest bardziej
„efektowny" i repertuar jest
obszerniejszy. Poradziłam, aby
dyrygenci stanowczo sprzeci­
wili się takiemu postawieniu
sprawy przez dyrekcję — na­
tomiast żeby dawali dzieciom
do śpiewania kanony, a reper-.
tuar powiększyli sobie harmo­
nizując pewne pieśni specjal­
nie na dwa głosy i to trzyma­
jąc Się ściśle skali głosu dzie­
cięcego.

Jako odstraszający przy­
kład złego prowadzenia chó­
rów dziecięcych — a zwiasz-
cza dziewczęcych, podałam:
moje doświadczenie z Poradni
Muzycznej, przy której często
pracuję, badając uzdolnienia
muzyczne dzieci. Jednym z

pierwszych badań jest wyko­
nanie piosenki przez dziecko.
Wysłuchałam tych piosenek
setkami — i ze zgrozą stwier­
dziłam, żę dziewczynki W wie­
ku lat 10—14 już cierpią ną
poważne schorzenia wiązadeł
głosowychą na pytanie mo­
je, czy śpiewają w chórze
szkolnym j w którym głosie,
odpowiadają z reguły: ,,w
czwartym lub trzecim". —■Te
schorzenia (pod postacią guz­
ków) zaobserwowałam u pew­
nej ilości dzieci w wieku
7—10.

Pod koniec lekcji pad.ło
tąn’e w gronie słuchaczy:
cp mamy robić, my kierowni­
cy chórów — jeśli dzieci nie
chcą chodzić na lekcje ą dy­
rekcja patrzy na to przeż pal-
ce?"

I w ślad za nim drugie py-
tąnie:
gniemy
szkolny, ale dyrekcja nie zga­
dza się, bo to nie jest przewi­
dziane w siatce godzin?"

Ną te pytania postaram się
odpowiedzieć w naśtennym
artykule.

NA STATKU
f■

Widzianą z morza, nocą,
Barcelona jest przepiękna i

wydaj e się znowu owym we­
sołym, pełnym życia miastem

którym była kiedyś. Obok
mnie stoi na pokładzie około
setki emigrantów hiszpań­
skich, przeważnie Katalończy-
ków. Patrzą na oddalającą się
ziemię... Gdybym nie słyszał
ich mowy — wziąłbym ich za

Sycylijczyków lub Kalabryj-
czyków.

Rzeczywiście, ł następnego
dnia byłoby zupełnie niemoż­
liwe dostrzec, że na Statku

znajduję się o stu pasażerów
więcej kto innej narodowo­
ści. Wszyscy wyglądają na

Włochów i wszyscy na^Hiszpa-
nów. Trzeba się zbliżyć do

formujących się grup, posłu­
chać rozmów, które się hąwią-
zują,- aby się w tym zoriento­
wać.

Ogólnie biorąc — bardziej
ciekawi są Włosi. Hiszpanie,
gdyby to zależało od nich, po­
zostaliby zamknięci w swych
kółkach rodzinnych, kobiety
zajęte dziepmi, a mężczyźni
grą w karty. Taki Stan rzeczy
trwał. istotnie do dziewiątej
rano. Ale w dwie godziny póź-
niej Włosi zdobyli już pole.
Ktoś zapyta może, w jaki spo­
sób mogli się porozumiewać,
ale nie wie chyba, zadając ta­
kie zapytanie, że narzecze sy­
cylijskie i weneckie więcej
może różnią się pomiędzy sobą,
niż języki hiszpański i wło­
ski. A zresztą, przynajmniej,
tym razem, chodzi tu przede
wszystkim'o to, aby .sobie po­
gadać, tdt&ż
lub > więcej,
sobą,

I tak oto,
słuchując się rozmowom, mi­
nęliśmy Gibraltar. Twierdza
śledzi naś jeszcze przymrużo­
nym okiem swej latami, po­
dobna do ogromnej, przyczajo­
nej bestii, gotowej zatopić swe

stalowe pazury w każdym,
kto ośmieliłby się wątpić o jej
potędze...

. Następnego ranka jesteśmy
.już w pełni latś. Na statku
nie widać już nikogo w mąry-

, harce, czynne są baseny ■ką­
pielowe. W klasie turystycz­
nej jednak mało kto z emi­
grantów korzysta z kąpieli,
chyba tylko najmłodsi. Pozo­
stali nigdy prawdopodobnie
nie kąpali się w morzu, przy­
zwyczajeni uważać to za rzecz

„panów". A zresztą, choćby i

zechcieli; to z pewnością ża­
den z nich nie ma kąpielowe­
go kostiumu, fiyji zawsze zbyt
Ubodzy, aby mogli kiedyś po­
myśleć o jego kupieniu...

„Co robić, (jeśli prą-
zorganizować chór

wszyscy, mniej
gawędzą między

gawędząc i przy-

Rozważania poważne
o sprawach konfekcji dziecięcej

„... i szukał
i szukał
swojego numeru***,.
I apię się Pd pewnego czasu

na rzeczy nieco dziwnej,,
ale przy bliższym poznaniu
całkowicie zrozumiałej. Oto
obserwują swoje dziecko i w

myśli obliczam: gdyby miało
nieco większe nogi, przypuść­
my dziecka sześcioletniego
mogłabym bez trudu kupić bu­
ty, No tak — dopowiadam so­
bie zaraz — ale wtedy miała­
bym kłopot z bielizna, (wszyst­
ko małe rozmiary!). Za to —

.

Wzdycham — obeszłoby się
bez zmartwienia przy kupo­
waniu rajtek (wszystkie duże
rozmiary!). Zatem i tak źle i
tak niedobrze. Człowiek cho­
dzi, szuka zupełnie jak
WierśzU Załuckiegó:

„W Pedeciem go spotkał
a może w Emhade

spojrzenie miał błędne,
oblicze miał blade...
Po piętrach się błąkał,
wśród stoisk parteru.
.i szukał ■•
i szukał
swojego numeru..."

A, że najczęściej szukanie

jest bezskuteczne człowiek
wyraża w duchu, pobożne ży­
czenie, aby dziecię jak naj­
prędzej wyrosło a producen­
tów raz już... zabrała pieska
niebieska, po czym — jeśli nie
umie szyć sam „•— kupuje kon­
fekcję prywatnie płacąc cięż­
kie pieniądze.

Płaci, za czyje winy?
Dostawcami odzieży dziecię­

cej są państwowe zakłady
przemysłu odzieżowego pokry­
wające zapotrzebowanie mniej
Więcej w 40 proc i przemysłu
Uzupełniającego — spółdziel­
czości przede wszystkim —

produkujące 20 proc. W sumie
60 proc. A reszta?

W Krakowie, mieście woje­
wódzkim konfekcję dziecięcą
produkują dwie spółdzielnie
„Woiność“ i „Naprzód" oraz

częściowo „Wisła" i „Spraw­
ność". Zatem niewiele. A jak?
Wiemy wszyscy, że na ogół
nienajlepiej. Modele nie są
najciekawsze, wykończenie
szwankuje. Zatem — powie
każdy z Was —. najprostszą
rzeczą byłoby uruchomić dal­
sze spółdzielnie produkujące
Wyłącznie konfekcję dziecię­
cą zmobilizować Centralne
Laboratorium Odzieży do
zwiększenia ilości i uatrakcyj­
nienia modeli i przez zwięk­
szenie bodźców ekonomicznych
wpłynąć na poprawę jakości.

■Ba, „byłoby", ale nie jest, bo
po pierwsze: spółdzielnie od­
żegnują się jak mogą od wy­
konywania rzeczy dziecięcych
— aj ż obawy przed niewyko­
naniem planu wartościowego
1 nierentownością produkcji,
b) z braku „odpadówki", su­
rowca, który jako najtańszy,
a zarazem pełnowartościowy
pozwala z jednej strony na u-

ręgulowanie rąbocizny, z dru­
giej umożliwia wykonanie u-

blorów w różnych deseniach i
kolorach.

Po drugie: przysłowie po­
wiada.,,! w Paryżu nie zrobią
z owsa ryżu“. Jakże więc zmo­
bilizować laboratorium dyspo­
nujące obecnie mizerną liczbą
147 wzorów ubiorów dziecię­
cych, aby opracowywało wię-

' ksze ich ilości skoro bra-

w

Na Ornaku

kuje etatów? Konstruktor
— damski i dziecięcy w jednej
osobie — też jest człowiekiem,
a „rozpracowanie" modelu
trwa około 2 tygodni. Jeśli
Weżmiemy jeszcze pod uwagę
fakt, że laboratorium w pier­
wszym rzędzie wykonuję za­
mówienia dla spółdzielni zrze­
szonych w Krajowym Żwiązku
Spółdzielczości staje się jasne,
że dla spółdzielni WZSP czasu

na opracowanie wzorów pozo-
staje niewiele. A cóż dopiero
mówić o ich uatrakcyjnieniu!

Po trzecie: dziw nad dziwy!
Istnieje zarządzenie zabrania­
jące zapłaty „extaa“ przy pro-
dukcji ubiorów z materiałów
zawierających mniej niż 60

proc, wełny. W praktyce wy­
gląda to mniej więcej tak- ro­
bocizna „extra" z materiału
60 proc, wynosi za ubranko
44zł,zatakiesamo—zma­
teriału 50 proc. — 22.zł. Kra-"
wiec — czemu zresztą trudno
się dziwić — dokłada mniej
starań szyjąc ubranka z ni­
skoprocentowej wełny i w e-

fekcie' — najbardziej masowy
odbiorca, chce czy nie che*,
musi kupić tandetę.

Płynie woda płynie...
Bądźmy szczerzy — wiele

słów wypowiedziano już i wy­
pisano na ten temat, ba, spe­
cjalną uwagę poświęcono pro­
blemowi odzieży dziecięcej i
młodzieżowej podczas listopa­
dowej sesji WRN (12 listopad
1955 r.). Wszystko — bez skut­
ku. A dlaczego? Bo zastoso­
wano półśrodki tam2 gdzie po­
trzebne są zdecydowane pocią­
gnięcia. Naszym
leżałoby:

• zrewidować
sztywne ceny
konfekcji dziecięcej z uwzglę­
dnieniem koniecznych czyn­
ności (modelowanie i zdobnic­
two), tak. aby spółdzielni u-

możliwić faktyczne pokrycie
kosztów i uczynić produkcję
opłacalną i estetyczną. Adre­
sat: Centralny Zarząd Spół­
dzielczości Pracy i Państwowa
Komisja Cen.
,

• zlikwidować nieżyciowy
przepis odnośnie zapłaty ,,ex-
tra" doliczanej wyłącznie przy
materiałach wysokoprocento­
wych. Adresat: jak wyżej.

• wytypować spółdzielnie
dla produkcji wyłącznie kon­
fekcji dziecięcej, otoczyć je
należytą opieką i ustalić wta?
ściwe wskaźniki planowe.
Adresat: Wojewódzki Związek
Spółdzielczości Pracy.

• udostępnić spółdzielniom
i to jak najszybciej wykorzy­
stanie odpadówki. której to-

'

ny(!) — jak fama głosi — zale­
gają od dłuższego czasu ma­
gazyny Dzierżoniowa, Kamien­
nej Góry, Głuchołazów i Łodzi

'

z której do niedawna główny
odbiorca — CPLiA — już obe­
cnie nie korzysta! Adreszt:
Wojewódzki Związek Spół­
dzielczości Pracy.

• zrezygnować ze źle poję­
tej oszczędności i powiększyć

'

zespół Centralnego Laborato­
rium Odzieży w Krakowie o

jednego co najmniej konstruk­
tora wyłącznie dla konfenkcji
dziecięcej. Adresat: Centralny
Związek Spółdzielczości Pracy.

*

Poza postulatami ogólny­
mi należy wysunąć jesz­

cze jeden „jak najbardziej,
z „własnego podwórka :

przy Spółdzielni „Wisła
‘

istniał kiedyś dział konfek­
cji dziecięcej produkujący
ją ku ogólnemu zadowolę-
niu-ódbiorców: WZSP, PD”,
MHD! Z końcem ubiegłego
roku na skutek braku su­
rowca ograniczono produk­
cję do wytwarzania konfek­
cji ciężkiej i tó wyłącznie
przez chałupników, Start'
szkowie renciści i cis2"0

poszkodowani inwalidzi
Stali zwolnieni. Obecnie
biorąc pod uwagę fakt ist­
nienia rezerw ”°dPjdów-
ki" i rezygnację

zdaniem na^

raz jaszcze
wytwarzania

Liczne wycieczki zagraniczne przybywają tego lata w pol­
skie Tatry. Przybysze z różnych krajów zachwycają s?ę
pięknem naszych gór, podziwiają oryginalność góralskiego
folkloru, z uznaniem wyrażają się o schroniskach tatrzań­
skich. Na zdjęciu grupa młodzieży z NRD na Hali Ornak.

Fot. Tadeusz Olszewski

rezerw
ki" i rezygnację CPLiA
należałoby dział wskrzta;
umożliwiając mu zdobycie
lokalu przy ul. TarłowsKicj;
Byłoby to jak najbardziej
celowe, gdyż,o - 7^'

nym z producentów
cy nie wyrażali się z

kitn uznaniem jak właśni

o „Wiśle".
*

Miejmy nadzieję, żę gM
reportera reprezentujs-

cego tutaj „vox popali"
nie się istotnie ,,vox dei ■
MARIA MICHALIKOWA
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Albo fuper.fiowocgtstta. albo żadtui..,

Niezgodność poglądów CZPP i KZPP:

opóźnia budowę nowej piekarni
nit*mi
KOM

Nabijanie w...

butelkę
<Z)SS wprowadziła ostatnio
* drakońskie zarządzenie:

punkty skupu przyjmują wy-

iedyś, przed laty jedna kra-
rv kowska piekarnia wypieka­
ła najwyżej tonę pieczywa
dzienntó, —l Dziś liczba ta

wzrosła do pięciu nawet sześ­
ciu ton, z tym że lokal pozo-

vvyvvvvyvvvvvyv

„Zaloty" w„baloty' w

przedłużono •

łącznie
„mano,

polówki".
Acoma­
my robić
z pozo- <

Stałymi
„opako­

waniami
szklany­

mi"? Czy
przezna­

czyć je na stłuczkę, czy czekać
cierpliwie na następną zmianę
o 180 st. kursu polityki skupu
PSS?

Ńa razie wszyscy czają się
jakby ich ktoS nabił w butel­
kę (i to w taką... nie monopo­
lową/ której nie można nigdzie
sprzedać...).

śkuó SuTteiEK

■ościnne występy Ireny
Eichlerówny i Włady­

sława Hańczy w sztuce B.
Shaw‘a pt.: „Zaloty" —

przedłużone zostaną jeszcze
na kilka dni.

Przedsprzedaż biletów

prowadzi „Orbis"
teatr „Studio".

M). ■

Zapomnieli
o „prezentowaniu”

C wieci pustkami „gablota
chuliganów" przy zbiegu

Al. Mickiewicza i ul. 19 Sty­
cznia.

Sądząc
po owych
pustkach
należałg-
by przy-

pusz­
czać,

'

że
chuligani
obcy są
Krako-

Wowi.

Tymczasem ‘^''zyęie'
" ~mówi

co innego, z czego z kolei wy­
nika, że .inicjatorzy pomysłu
zapomnieli o swoich obowiąz­
kach „prezentowania" awan­
turników...

(mar)

Ozlatano w Sądzie Wojewódzkim za­
kończył .się proces przestępczej'

„spółki” spekulantów, której działal­
ność datowała się od k.łku lat,

’ Kie­
rownikiem jej był Eugeniusz Przeko-

wiok. Oskarżeni skupywali różne wyroby
metalowe (między innymi.., spinacze
biurowe!) od prywatnych producentów,
rzemieślników, 1 chaiupniiików, a na­
stępnie sprzedawali je, zwykle po bar­
dzo wysokich cenach, instytucjom pań­
stwowym i spółdzielczym.

Transakcje te były dokonywane pod
fiemą spółdzielni rzemieślniczych (np
we Włoszczowej i w Tarnowie). Głów­
nym źródłem dochodów była jednak
spekulacja sjatką drucianą. Potrzebny
do jej .wyrobu drut dostawał s!ę .do

rąk kombinatorów także drogą niele­
galną z fabryk państwowych. Obroty
„spółki" osiągnęły zawrotną wysokość
9 milionów złotych .z czego na czysty

zysk przypadto ok. 2 min. zl.

Sąd wymierzy! przestępcom kary: —

Eugeniuszowi PraekowMawl' — 3 lata

więzienia i 50 tys. zl grzywny, Edmun-

dowi Grolomirskioruu | Gerardowi Gó­
ralczykowi —po 2 jata i 6 miesięcy
Więzienia oraz po, 30 tys. zt grzywny,
a Wiktorowi Kullirakowskieinu — karę

, 20 tys, żl. grzywny, ponadto w stosunku

do pierwszych trzech oskarżonych sąd
orzekł utratę praw obywatelskich na

• okres lat 3.

stał ten sam, a i urządzenia
nie zmieniły się zbytnio. Do­
kłada’'się więc wszelkich mo­
żliwych starań, przeprowadza
remonty, usprawnia się sam

tok produkcji — byle tylko nie

dopuścić do najmniejszej na­
wet awarii, byle tylko ilość
pieczywa, na rynku była wy­
starczająca.
'■Każdy jednak, kto choć od­
robinę logicznie myśli, dojść
musi do wniosku, że na dłuż­
szą metę, takiego tempa pra-ś
cy stare krakowskie piekar­
nie nie wytrzymają. Zdaję so­
bie zresztą z tego sprawę i
kierownictwo naszych zakła-.
dów. piekarniczych, najbar­
dziej zorientowany w tej dzie­
dzinie fachowiec. Sygnalizuję
też ustawicznie obecny stan
Centralnemu Zarządowi Prze,
mysłu Piekarniczego.

Trzeba przyznać, że sygna­
ły te znalazły jak najmiększe
zrozumienie.. CZPP postanowił
i zadecydował budowę dwóch

nowych piekarni, w tym jed­
nej super-nowoczesnej przy
ul. Wrocławskiej o dziennej
produkcji 50 ton.

tu zaczyna się błędne ko-
* ło...

Budowa wspomnianej - pie­
karni winna się rozpocząć wó-
dług gflanów już w przyszłym
roku. Niestety nie rozpocznię
się. Do tej pory bowiem nie
zostały jeszcze opracowshfe
zarówno projekty jak i doku­
mentacja, a to ż powodu —

zakradającego wprost na ab­
surd. Projektanci.j nie wiedzą
po prostu, jak się do tego’ za­
brać, ponieważ nie widzieli
jesźcże równie dużej piekarni
na oczy. Jedynie przedstawi­
ciele producenta mieli,, szczę­
ście podziwiać żą granicą taki

supernowoczesny zakład.

Wysunięty więc został przez
krakowskie ... kierownictwo
wniosek zrealizowania opraco..
Wanego już projektu piekarni
wprawdzie nie super — a tyl­
ko. nowoczesnej, dzięki czemu

Kraków miałby tak potrzeb
hą nową placówkę piekarni­
czą. ........ . . ■>

wiślanych

’

Niestety CZPP — stoi twar­
do na stanowisku: albo super­
nowoczesna, albo żadna.

R tymczasem Kraków jeszcze
raz sygnalizuje; o ile w

ciągu najbliższych dwóch lat
nie rozpocznię pracy nowa pie­
karnia — do naszego miasta
trzeba będzie sprowadzać
Chleb, (dan)

pupiawia &sq pmir, «

lecz systematycznie|

| nteresujące są cyfry
* brązujące wykonanie pla­
nu obrotów przez krakow­
skie uspołecznione, przed­
siębiorstwa handlowe w

pierwszym półroczu br.
Średnio plan obrotu zo­

stał wykonany w 110"n
MHD poszczycić się może
Wskaźnikiem 107’/«, Krako­
wskie Zakłady Gastronomi­
czne — lll,3’/i, MHM —

103,l0/o, P.P. Warzywa—O -

woce — 144,9°/« z tym, że
ten ostatni plan był usta­
lany w rozmiarach nieco za

niskich.
Jak czytamy w sprawoz­

daniu Wydziału Finansowe­
go MRN, przyczyną prze-
kroczenią planów było ra­
cjonalniejsze dostarczanie

masy towarowej do sprze­
daży. (j)

li
I„Smok 2

pourócit•••

...z gościnnych występów
we Wrocławiu, Szczecinie i
Poznaniu. W dniach 1, 2,
3 i 6 sierpnia br. w Teatrze

„Poezji" pełna obsadą pre­
mierowa wznawia swoje
występy w programie pt.
„20 kg cielęciny".

Przedstawienia odbywać
się będą dwa razy dziennie
o godz. 18.30 i 21. Przed­
sprzedaż biletów prowadzi
„Orbis"

3
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CHOLEWKARZY do szycia pantofli-wywrotek
przyjmie do prący, chałupniczej .ftSP. „Rzemieśl-.
nik“, Kraków — Zakład Prod. Obuwia Zastęp­

czego, ul. Krakowska 1.

INŻYNIERÓW na stanowiska, projektantów
i Starszych projektantów instalacji sanitar­
nych, wewnętrznych. Sieci wod.-kan. zewnętrz­
nych. sieci centr. Ogrzewania, kotłowni, wen­
tylacji oraz branży elektrycznej i urbanistycz­
nej zatrudni od Zaraz „Miastoprojokt <— Kra­
ków". Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr „Mia-
stoprojekt — Kraków”, ul. Kraszewskiego 36,

I piętro, pokój 113, w godzinach 7—15.
K-2530

KUCHMISTRZA o wysokich kwalifikacjach
zawodowych zatrudni od zaraz PPG „Grand“
w Krakowie. Zgłoszenia: Kraków, ul. Sław­

kowska 5/7. K-2525

soi Kupno

Sprzodat

Zguby

RYCHLICKI Stanisław zgu.
bił legitymację służbową nr

219, wydaną przez PTŁ
„Groteska". 10440 g

ŻOŁYŃSKA Zolla, zgubiła
legitymację szkolną nr

64/55. wydaną przez Tech
nikum Przemysłu Drzew­
nego. 10535 g

TRĘBACZ Mieczysław zgu.
bił legitymację nr 510, wy­
daną przez Technikum Ki­
notechniczne CUK w Kra­
kowie. 10430 g

ŚWIĄDER Zoli* skradziono
legitymację nr 4750, wyda­
ną przez Prezydium MRN
w Krakowie. 10548 g

LIZUT Henryk zgubił prze­
pustkę nr 596, — wydaną
przez MPK. 10537-g

LACHOWSKA Krystyna,
Kęty, zgubiła przepustkę
tymczasową nr 1590. wyda-
ną przez ZML w Kętach. t

R-75Ś

„SINGF.RA0 szafkową ma­
szynę. stan nowy sprzę.
dam. Kraków, Lubicz 39,
sklep. 0183 fc

MASZYNĘ do szycia całą
lub główkę — kuplę Kra­
ków Krowoderska 52 m. 2

10349 g

Popołudnie

bulwarach

❖

,Fot. J . JanowsH i
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SŁOWACKIEGO: godz. 19.15 „Trzeba
się zdecydować”, „Kaprys”. MŁODEGO

WIDZA: godz. 19.15 „Igraszki trału i

miłości” '

.

’•

iHW®
LETNIE: gotte. 20 „Szajka z lawen­

dowego wzgórza". APOLLO: godz.
15.45, 18, 20.15. „Jego rybki". UCIE­
CHA godz. 15.45, 18, 20.15 „Diabeł

Wcielony". WANDA: godz. 16, 18, 20
„Warszawską Syrena". WARSZAWA: —

nieczynnie. WOLNOŚĆ: godz. 16, 18, 20

„Przed maturą". SZTUKA: godz. 16, 18,
20 „Maęioviia”. MŁODA GWARDIA:

godz. 15.30, 17.30, 10.30 „Upiór na

sprzedaż". ŚWIT: godz. 16, 18, 20 „Bel
Ami". STAL. godz. 16, 18, 20. „Tata,
mama, gosposia I ja".

WV$HW¥
MUZEUM LENINA, (Topolowa 5) od

godz. 11—18. Dla wycieczek wyświetla-
ne 44 liłlmy.

MUZEUM ETNOGRAFICZNE, Plac Wol­
nica 1. „Sztuka ludu krakowaklego".

MUZEUM ARCHEOLOGICZNE PAN (św,
Jasa). „Zbiory archeologiczna".

MUZEUM HISTORYCZNI! M. KRAKO­
WA. „Stare 1 nowe na przedmieściach
Krakowa".

PAŁAC SZTUKI, Plac Szczepański 4.

„Prace malarskie Waleriana Kasprzy­
ka” oraz,innych plastyków.

DOM MATEJKI, ul. Floriańska 41.

MUZEUM SZ0ŁAYSKICH, Plac Szcze­
pański, „Sztuka cechowa".

dbjs

p. p. TOTAuzmoma^ DRAGAN Edward Zgubił
przepustkę tymczasową, —

wydąną prz*» Hutę im.
ŁenDw F-757

Toiowo
o sprawach mieszkaniowych

Warto zapoznać się z niektó­
rymi pozycjami długo-ter-

min owego > planu pracy ną
przyszłość, Wydziału Kwate­
runkowego MRN. Otóż jednym

542531®’!’
— Nawet dzieciaki zaczyna­

ją mówić: „obiecanka cacan­
ka". Zapowiadaliście przecież
w „Echu", że we wszystkich
osiedlach Nowej Huty powsta­
nie wkrótce sieć placyków za­
bawowych dla dzieci oraz kil­
ka ogródków i jordanowskich
dobrze wyposażonych w huś­
tawki, ześlizgi, przepletnie itd.

— Tak zapewniała nas Dy­
rekcja Budowy Miasta N.H.

■— Otóż skończyło się na u-

rządzeniu czterech piaskownic
w placykach osiedla B 2 i na

obsianiu trawą tereriu, na któ­
rym powstać ma jeden ogró­
dek jordanowskii. A gdzie rzecz

najważniejsza: wyposażenie
miejsc zabaw w odpowiedni
sprzęt?

— Faktycznie najwyższa po­
rą na to teraz, w sezonie let­
nim! (ewa)

z podstawowych zadań, jakie
Kwaterunek postawił przed
sobą jest przeniesienie do koń­
ca 1957 r. wszystkich osób za­
mieszkuj ących sutereny do no­
wych, przestrzennych i jasnych
mieszkań. Opróżnione sutere-

ny mają być przeznaczone na

pralnie względnie piwnice. —

Projekt jest więc godny uwa­
gi, czekać tylko należy na je­
go realizację.

POGOTOWIE MILICYJNE: tel 333-33.
" STRAŻ POŻARNA: tel. 0-8 .

POGOTOWIE RATUNKOWE, Siemira­
dzkiego 1. Tel. 0-9.

DYŻUR CHIRURGICZNY: III Klinika

Chirurgiczna, Prądnicka 37. ,

DYŻUR POŁOŻNICZY: I Klinika Położ­
nicza i Chorób Kobiecych AM, Koperni­
ka 23.

APTEKI:

Grodzka 17, Bohaterów Stalingradu
77, Zwierzyniecką 7, Botek Falęcfci. .

iRADIO
NA ŚRODĘ 1 SIERPNIA:

Godz. 16.00: Aud. dta dzieci. 16 20:

Muzyka. 16.30. Dziennik. 16.45: Wie­
deńskie melodie. 17 oó: Z życie Związ­
ku Radzieckiego. 17.30: W rytmie spor­
towym. 17.45: Aud. literacka. 18.10:

Piosenka tygodnia. 18.15: Wiadomości.

19.00: Muzyka i aktualności. . 20 05:

Czajkowski: „Dziadek do orzechów".
Żt.05:
Świata.
22.10:

23.23:

Wiadomości.

NA CZWARTEK 2 SIERPNIA:

Godz. 5.30: Wiadomości. 5,55: Pio­
senki. 6.30. Dziennik. 6.40: Muzyka. —

8.00: Wiadomości. 9.00: Piosenka ty­
godnie. 9.07: Program. 11.30: Pro­
gram. 11 .35: Koncert solistów. 12.04:

Wiadomości. 12.30: Radziecka muzyka
ludowa. 1.3.10: Koncert. 14.00: Wiado­
mości informacje. 14.10: Pieśni'włoł-

kle. 14.25: Muzyka.

Muzyka. 21 .30 . Z kraju i :«

22.00: Kronika aportowa. —

Moniuszko: „Verbum nobilę”.
Melodie na dobranoc. 23-50:

*

Ni

*

— Korzystając stale ze sto­
łówki Krakowskich Zakładów

Sodowych stwierdzałem w niej
niejednokrotnie brak tak waż­
nego dodatku do potraw mię­
snych, jak noże... W związku
z tym zaznaczam, że jeśli je­
szcze raz coś takiego zauwa­
żę to przyniosę ze sobą tasak...
.— Czy zwykły scyzoryk do

kotleta nie wystarczy? Po -co

zaraz tasak?
— Źfehy wymórrrrrrdować

całe kierownictwo stołówki!!...

Jtwę

Na ostatnim posiedzeniu
Miejskiej Komisji Mieszka­

niowej zapoznano radnych z

trybem załatwiania skarg i za-

żaleń przez Wydział Kwate­
runkowy. W ciągu bieżącego
półrocza w Wydziale; tym u-

dzielono odpowiedzi na 416

skarg, do załatwienia pozosta­
ło jeszcze około 660 spraw.

Radni stwierdzili jednak, że

skargi* które wpływają do Wy­
działu Kwaterunkowego nie są

należycie załatwiane. Referen­
ci zbyt biurokratycznie pod­
chodzą do słusznych uwag i
zarzutów mieszkańców Krako­
wa. Dlatego też radni — człon­
kowie MKM postanowili po­
wołać specjalną komisję, która

zajmie się sprawą rzetelnego
załatwiania słusznych skarg
i zażaleń obywateli.

MKM wystąpiła też do Pre­
zydium MRN z prośbą o Wyda­
nie uchwały w celu zobowią­
zania administratorów posz­
czególnych domów do sygnali­
zowania DRN usterek wy­
magających remontów w mie-
.szfamiach lokatorów, (wyr)

BEOAGUIB kolegium

wydawca: Robotnicza SpóldrWs
Wydawnicza ,,Prasa". Adres Redak­
cji: Kraków. Wiśina 2. Telefony:
Naczelny Redaktor i sekretariat:

246-78. Z-ea necz. red. I tekreton

redskcjl: 21»-4g. Dilsł tmojikl:
546-34. DalM łączności a Ciytelnl-
kanti i Korespondentów: 6«2 53

(godz. 10-»17) Orla! ipołeeiM-luil-
turalny: 580-93. Ozieł aspektowy —

Wielopole 1: 222-23. Otlsi sporto­
wy, Rynek Kleparsti 4: 543-58 Re-
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Wygrali krakowianie 2:0

ale nie błysnęli pełnią formy
Zastanawiające jest, że pierwsze mecze naszych dru­

żyn po letnim obozie kondycyjnym wypadają blado. Gra­
cze są jeszcze zazwyczaj dalecy od tej formy w jakiej wi­
działo się ich pod koniec wiosennej rundy.

TU- czoraj Wisła również za-
•’ grała mecz z Ziliną „na

chodzonego1*, a rozruszała się
rfieco dopiero po przerwie gdy
Mpręk oddał .w 50 minucie
celny strzał, z którego padła
bramka. Do pauzy ani gospo­
darze, ani też goście nie za-

kVvywYyYyyywyt■

I kończyli swych akcji, jakimś
uczciwym strzałem.

2:0 w 78 min. ze strzału Ma-
chowśkiego po ładnym solo­
wym raidzie. Wysiłki f?ę,zeęho-
słowaków na zdobycie. bramki

zmniejszającej,porajką spęł.
zły "na niczym, a jedynym efe­
ktem ich poczynań był strzał
Filo \v. poprzeczkę .

Goście , mieli tym razem

najmocniejszą fprmację w o-

bronie, ale pod koniec meczu,
i defensorzy. Żiliny wykazy-;
wal| już zmęczenie.

Zawody prowadził zbyt dro­
biazgowo inż. Olewski,

niewłaściwa polityka.-
W ostatjyicft, latach—każdej
’* zimy zrzeszenia sperio-

.we mają ędużeję trudności

przy zakupach sprzętu dla
zawodników a szczególnie
nart wyczynowych. Jedyna
wytwórnia nart, która ma

siedzibę w Zakopanem pra­
cuje wprawdzie obecnie na

„pełnych obrotach", lecz
równocześnie nie gwaran­
tuje lepszego niż w poprze­
dnich latach zaopatrzenia
rynku. Powodem tego są
zobowiązania eksportowe
wytwórni, która wysyła
narty slaióinbwe do Kana­
dy, Finlandii, CSR

gier.
'

Trudno zrozumieć
litykę. Z jednej strony za

■drogie dewizy sprowadza­
my narty z Austrii, z dru­
giej zaś — eksportujemy

'narty zd granicę.

tę po­

ił Raid Turystyczny
Związku Zawodowego

Pracown ków Kultury
roz-

się II Raid
ZZPK. Tere-

jest Pogórze
Ciężkowickie

W dniu 12 sierpnia r
’’

pocznie się II e

Turystyczny
nem Raidu
Rożnowsko
oraz Beskid Sądecki, Pun­
ktami wyjściowymi: Boch­
nia. Limanowa,' N. Sącz,
Grybów i Jasło. Komitet

erganizacyjny
■czterodniowe i

trzydniową.
TT czestnikami Raidu mogą

Jóyć turyści górscy żór-

garażowani
których każda składa się z

kierownika i czterech ucze­
stników. Kierownikiem
drużyny winien być uczest­
nik znający dobrze, teren,
względnie posiadacz srebr­
nej odznaki GOT lub GON
albo NON, Kięrowpikięm
może być również osoba nie

posiadająca wspomnianych
uprawnień ale uprawiająca-
turystykę od paru lat. co

musi być stwierdzone przez
zakład' pracy, względnie
koło PTTK lub .organizację
wystawiaiąca drużynę. U-
Iział w Raidzie daje wy­
maganą ilość punktów do
GOT.

Formularze zgłoszeń mu­
sza bvć wypełnione i do­
ręczone do ZZPK Kraków
ul. Basztowa 28, do dnia 2

sierpnia br. w godzinach
. od9do12iod15,30do17.

Mecz ożywił się dopiero po
zmianie stron od mo­

mentu zdobycia prowadzenia
przez Morka. Goście <zaczęli
ruszać się żwawiej; <dąż^c /do
wyrównania i zdobyli nawet

kilkunaśtominutówą przewal
gę. Jednakże obrona krako­
wian potrafiła szczelnie za­
blokować dostęp do bramki
Kalisza., Szczególnie podcią­
gnął się w tym okresie prawy
obrońca Kawula, którego tru­
dno było .,przejść!<. lewoskrzy.
dłowemu gości. Ostatni kwa­
drans należał znów do Wisły,
która podwyższyła wynik na

ustalił

jedną
trasy
trasę

górscy zór?
w drużyny, z

Reprezentacje 12 państw
wezmą udział

w „Tour iTEiirope
w

tują
dwunastu

Stancji, Wioch.

Jugosławii, Rumunii, Partii,
Szwecji i Polski. W ekipie włoskiej
m in. znajdują się: Fałlarini,-1 który
bardzo dobrze spisywał się na pierw­
szych etapach tegorocznego Giro d,Ita­
lia oraz Antonio Uliana.

H

Wyścigu Dookoła Europy wystar-
ostateczriie reprezentacyjne ekipy

krajów: Belgii,' Holandii,
Finlandii, Meksyku,

Rumunii, ! Danii, NRF,
Polski.

znajdują

We wtorek na kortach Spa
ty W Sopoćię odbyło się

międzynarodowe' spótkariie 'te­
nisowe pomiędzy reprezenta­
cją studentów Belgradu a re­
prezentacją Sopotu, -wzmoc­
nioną W.. Skoneck m i Wilcz­
kiem. Mecz zakończył się zwy­
cięstwem-.tenisisto v jugosło­
wiańskich 3:1.

A otp wyniki spotkań: ,

Wł. Skonecki—Panajotovic
10:8, 6:3.

Majewski—PTecev!ć 2:6, 0:6,
Wilczek—Nikotić 1:6, 3:6.
Wł. Skcne-cki, Majewski —

Parfajotovic, Plecęyic G:3, 5:7,
3:6.

1 Poza tym .odbyło s(ę jedno
spotkanie .niepunktow-ane, w*

którym Nikolic zwyciężył
Wójcika 6:1/ 6:10.
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Drużyny Wisły i Zi-
liny przed rozpoczę­

ciem spotkania.

Poszukuje się 1600 niewiast
o przyjemnym uśmiechu
i dobrym humorze

Iirielkte zainteresowanie w

całej Australii wzbudziły
ogłoszenia komitetu organiza­
cyjnego Igrzysk Olimpijskich,
których treścią było, iż poszu­
kuje się... 1600 śmiejących s ę
niewiast. Właśnie takie, a me

inne kobiety otrzymają posa­
dy kelnerek, sprzątaczek i

stenografistek w olimpijskim
miasteczku na przedmieściu
Melbourne — Heildenburg.
TZ omendant”" tego miasteczka
ts-pan Filip Miskln, jui od
kilku dni rozpoczął przeglądy
kandydatek, których jak się
spodziewają — zgłosi się prze­
szło 5000. Biuro te. swoistej
parady śmieszek mieści się
przy ul. Ramu, która jest głó­
wną arterią miasteczka olim­
pijskiego, . ;■' .

meczu

Wisła-

7 epytany przez dziennika^
zzy, czym będzie się fcieroJ

wat przy wyborze, pan Miskin
odpowiedział:
■. Zależy rni bardziej md

km, by miały one. przyjemny
dobry humor.

Mn ej chodzi o urodę. Podkre­
ślam, że wiek kandydatek nie

został w jakikolwiek sposób
ograniczony.
n tą pici brzydkiej, ząistnia-
u ło tylko sto posad, Będą to

po większej części zamiatacze
ulic i czyściciele: Już w p:er-

wszym dniu otwarcia ' biura
„prac olimpijskich" zgłosiło
się tam 200 niewiast. Po prze­
prowadzeniu pierwszego egza­
minu; polegającego na dowci­
pnych . odpowiedziach, zostało
dppuszczony-h j do dalszych
prób zaledwie czterdzieści
kandydatek. I wtedy dopiero
nastąpiło egzaminowanie stub-
kiego- słania łóżek.

p ierwsze miejsźe, zajęła mat­
ka dwojga dzieci pani Pet-

m‘estfc!£faea właśnie", w

Hetdelbńrgu przy ul[ Tobru-
J^o nagrodę za szybkie

słanie łóżek, pani Pettiona bę­
dzie miała prawo słać łóżko'uiu-
bieńeotpi australijskiej publir-
czności Johnowi Landy'e-
1^u-. Trzeba, dodać, że na 200
kobiet, które zjawiły się pier­
wszego dnia po ogłoszeniu,
zgłosił się zaledwie jeden tyl­
ko, mężczyzna. Wiek kobiet
wahał się od 16 do 60 lat.

zwycięstwo
siatkarek Wisły
w meczu z Żiliną

Uwaga
uczestnicy

U

Fragment z między­
narodowego
piłkarskiego
Zilina. Bramkarz Zi-

liny wyłapuje piłki;,
likwidując jedną z

groźniejszych alićji
gospodarzy.

/Fot. W. Pawłowski

iMtoi====*= ■i

Rewanżowe- śpótkśnie
kówki drużyn żeńskich

dzy ■repr. Żiliny <CSR) a

kowską Wisłą zakończyło się
powtórnym zwye ęstwem siat­
karek krakowskich 3:1. Po­
szczególne sety przyniosły na­
stępujące rozstrzygnięcia: 15:2,
13:15, 15:10, 15:11.

siat-
lriię-
kra-
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P aństwowe Przedsiębiorstwo
Totalizator Sportowy zawia­

damia wszystkich uczestni­
ków totalizatora, że w XVI
zakładach spotkanie CWKS
Kraków'—Stal Mielec i tpoz. 8)
nie będzie brane pod uwagę
ze względu na przesunięcie
tertninu mecżu. Tak więc, ja­
ko zawody główne traktowa­
ne będzie pierwsze spotkanie
rezerwowe Stal Gdańsk—Gór­
nik Radlin (poz. 13).

Fot. W. Pawłowski

3 mecze rozegrają

Huntor sportową

Szach!

Zdobywaj
SpO

na Węgrzech

bratnie zrzeszenie Lokomotiy
na rozegranie 3 spotkań na te­
renie Węgier. Pałania; która

wyjedzie zasilona piłkarzami
Znicza Pruszków ma grać: 12

sierpnia w Budapeszcie, 15
sierpnia w Szombathely i 119.

sierpnia w Pecsu. ■

Stało, się to, co musiało się stać. Przecież o chwili tej
marzyłem od lat. Przecież miałem już chwile,
rych wątpiłem, czy* doczekam tego czegoś, co

wielkość 4 bohaterów, .co daj© historii pożywkę,
zipienia struktury granic
dzięje się wokół mnie,
bie. To qoś .dzieje się
Wacek, którego zawsze

ca — wydaj© mi się
ową radosną chęć brania udziału
ta wszystko" fatalnie zaczęło
bohater zaczyna wojnę w łóżku? ^Ni©. czytałem nic
dębnego nie pamiętam o podobnym przypadku,
tein sprzeczka bratem. Nieufność w wojnę. Nie

rzyłem, że stała się nagle realna, apokaliptyczna,
pobudziła; cały naród Ja ni© uwierzyłem, ja,
latarni nadsłuchiwałem jej tętentu.

Odwzajemniłem się Wackowi i
r- Czego chceszł

Mrugnąłem 'znaczący? jpklem.
krótki 'moment, zazdrościłem mu

jeśt przygotowany do wojny! 1

ż© natychmiast zyskuje/ sobie

w któ-
stwurza

co

I nięraz to
’ coś

w so-

I co denerwując©, ż©

sportow-
w siebie

A mnie śię*

Co; daj©
i ustrojów.

a ja nie odczuwam tego
poza mną.

uważałepi za głupca i

takim, który wchłonął
w wojnie.

Najpierw łóżko. Któryż
no-

Po-:
wie­

że

który

klepnąłem go w plecy.

Przez
aki on

gię tak miło,
każdego prze-,

tej chwilj do,
ruszałem, ©ią

i badałem sy-

Roy.eśmiał się.
tęgo śmiechu. J

IKlnfecha
uśrai.uch.

cKtwinia. A ja, oeb miafein obrzydzenie w

SilMe. itia przeznaczony <i<> Iwhalerstwa

jak ślimak, wyciągałem ostrożnie •cr.utki
tuację. A przecież miałem jasny cel przed sobą. Zwy­
ciężyć lub zginąć,. Pośredniej drogi w tej wojnie nie

będzie. Ja w każdym razie nie będę znal. Stałem się
dnjia dzisiejszego wybrańcem losu: , dopuszczono , z - wy­
sokich wytrokó.w, aby. życie me zaznało walki,, zderzyło
clą z wielkim przeciwieństwem j .wyszło z tej walki

zwycięsko. I- wyjdę. Tak. '

Na Wacka zawsze byłem zły. Kięćnie okazałem m’>

i [teraz przypływu nagiego optymizmu, jaki w sobie
wzbudziłem. Najlepiej by było, aby się odczepił.

Trzeba obmyśieć coś takiego, by się-odczepili -Jego
radość rumiane policzki, łatwość nawiązywania kontaktu
z rludżmi irytowały mnie. Wszystko przychodziło uiu

Tadeusz Kwiatkowski (13).

zbyt łatwo. Balem się, aby nie

tanim przeżywaniem.
Wacek zawszę lubił; dziewczęta,

czętach. Ale jak na złość nic

zaraził -mnie swym

Trzebą coś o dziew-
nie przychodziło mi

do głowy, co by mogło skłonić Wacka do porzucenia
mnierf bez wahania. JPrzeciwnie Wacek troskliwie . opie­
kował się mną widząc, że jestem jakiś ni© bardzo.

Nagle zaczęły wyć syreny. Najpierw dwie, blisko 1 glo-
ś no, póżii iej'

' to□
było metaliczne
we. Przechód n.ie

siebie,-
na siebie^ Wąsaty dorożkarz*'/ dsiłował wyprząc
Koń stanął dęba. Dorożkarz klął. Syreny wyły,
krzyczeli.
wie w białydh opaskach na rękawach. Spędzali. przecho­
dniów do bram.

podjęły dalsze. Od podwórców słychać
uderzenia w śzyny i dzwonki aląrrno-.
fzaczęli zadzierać -głowy yj pędzić przed

•potykając, się o krawężniki/ o klomby, wpadając
Wąsaty dorożkarz* dsiłował wyprząc kóuia.:

Ludz«e

Na rogach ulic wyrośli jak -spod ziemi pauo-

—- Do, bram! Nalot!

——Hej, ■.pante,i panie... — ścigali jegomościa, który
umykał ./chyłkiem po<l ścia.namr, kamienic. Złapanego,
z tr;uińfćm iwepęlliięli ,<lo kamienicy. <

Z bram wychyliły się -głowy ciekawych; Szukali na

nieb.i.ę, czarnych punktów.
' Niebo było jasne , i , silnie przygrzewało słońce.

Po głuchej już ulic-y >, przegalopował konny. strzelec
z karabinkiem na piecach. Kopyta tak długo dudniły o

W Andrychowie zakończyły się ćwierć­
finałowe rozgrywki szachowe w

konkurencji seniorów. Pierjysze miejsce
. zajął Marcak (Stał Andrychów) - 10

asfalt. Potem przesunął się cicho szemrząe pneumatykami J pkt pt2ed szczesiakiem (Start Jot-
eamochód' z emblematami Czerwonego Krzyża. J danów), Jułą (LZS Czaniec) i .Buksą

Zapakowano mnie z Wackiem do najbliższej bramy. J ($tał Andrychów) — wszyscy po 9,5
Było tam ciemno, duszno i tłoczno, Ludzie popychali} pkt. Na piątym miejscu, uplasował się
się, włazili jeden na drugiego, wszyscy wściekli, że dali J Niedźwiedź (AZS Kraków) 7,5 p-kt. 0 -

się złapać alarmowi. na ulicy. Każdy oczywiście biiskó i gółem startowało 14 zawodników wo­
ni i.eszkał i prosił- staruszka komendanta kamienicy, by A

go^ wypuścił. Kilka skoków i każdy miał dom, a w l

domu żonę, dzieci, matkę. Gorliwy staruszek nie wierzył. A

Zaniknął wreszcie bramę ni© mogąc opędzić się od na- a TI7"

tfętów. (
Aż odwołają, aż odwołają — powtarzał — proszę

się Hi© bać.

, Sam dusiłem
blisko bramy,
ezyć hi ulicę.

jewództwa krakowskiego.
*

ykOrzystujr.c: wolny od rozgrywek
mistrzowskich. . termin, tenisiści

Cracovśi rozegrali towarzyskie spotka­
nie w Chełmku z mizjscowyth Włójmiąć

. ('żem, wygrywając 8:5, Niektóre gry
się m zlośoi. Początkowo trzymałem J stał, na niezlyin poziomie,

by ©korzystać z jakiejś okazji i wysko* r *

Nio doceniłem jednak staruszka. Wacek * lego rodzaju imprezy totusowe mz-

pękal m śmiechu. Przebiłem się przez ciżbę na podwór- i OTTM»ne na prowincji są bardzo wskaza-

ko. Otoczone było jednak wysokim na dwa piętra mu-f“, gdyż umożliwiają drużynom slab-
rem. Nie do przebycia. < trenTMK ł «®ej«zymż zawodnrka-

... . ;■• „ «, . . . „ lnt mi. Zaznaczyć przy tym należy, zeAch. jak mi .Się wszystko nie składało. Najpierw to , m(4<)wa W|6WarM Chełmek

łóżko, potem wygłupienie się przed bra‘em, wr^eićL f.

ta bmrn.ośe w. bramie. Łupną bombę i nikt nawet postawioM , może służyć pięk-
będzie wiedział, kto tu sie tłoczył. Rzuciłbym sto na T proWi)1cjocalny<U .

staruszka z pięściami*, tak byłem doprowadzony do roz- \ sekcjom (m)
paezyz Ja zamiast działać od pierwszej chwili? 7e«JQ*«st T

pokrzepiać innych---- stałem jak baran w stadzie i mu-\
sialem podporządkować si© bzdurnym przepisom, dniach od 21 sierpnia do 21

zramolałego staruszka czyniły moją zwierzchnią wła-\ wV września br., .. rozegrany zostanie
dza. Ba, nawet panem życia i śmierci'w tej chwili? iw Krakowie drugi ćwierćfinał indywtdu-

4_. z . ,
» . -a 5 alnych mistrzostw szachowych woje-Ktoś tnampillowat przy masce gazowej, którą wyeią- J w w konkurencji

gnąl z zielonej torby, przewieszonej przez ramię. ni(|f.w w ć„ zaw0.
cal i zakręcał Iiochlaniąez. jakby «bmał mg przekonać^
czy w odpowiedniej chwili dosó sprawnie to uczyni. Sto"# :atów. Zgłoszenia nad-

jąca obok panna zaczęła pośpiesznie szukać w torebce J

tamponu przeciwgazowego. Kiedy Przerzuciła wszystko, WKKF Kralów. ttl.

krzyknęła przeraźliwie: . . . . ;:, .., J Manifestu Lipcowego >27. .Termin zgio?
(Ciąg dalszy nastąpi) " »Mn«« br.


